
Ważne odkrycie

Iowo wimoma 
przekonuję 

o zasobności 
złóż miedzi

WARSZAWA (PAP)
W nowo odkrytym złożu mie 

dzionośnym w paśmie Lubin—' 
Suroszowice na Dolnym Śląsku 
prowadzone są coraz intensyw 
niejsze badania wiertnicze. 
Badania te przeprowadzone na 
przestrzeni 35 km, potwierdza 
ją w pełni pierwotne przypusz 
czenia o bogactwie tych złóż 
i ich dobrej jakości. Jak twier 
dzą fachowcy, są one średnio 
trzy razy bogatsze niż złoża 
miedzi w niecce Bolesławicko- 
Złotoryjskiej.

Pasmo głogowskie to nie 
tylko — jak się okazuje po 
bliższym rozpoznaniu — 
miedź. Znaleziono w nim rów­
nież srebro, nikiel i wanad, a 
są także i inne cenne surowce. 
Oczywiście, obecnie nie moż­
na jeszcze dokładnie ocenić 
tych nowo odkrytych bogactw 
geologicznych, nawet w dużym 
przybliżeniu. Złoże w okoli­
cach Głogowa jest w każdym 
razie jednym z największych 
odkryć geologicznych dokona 
nych w Polsce w ostatnim o- 
kresie. Przewiduje się, że do­
kładna ocena będzie mogła na 
stąpić dopiero w 1960 r., tj. po 
pełnym przeprowadzeniu ba­
dań geologicznych.

MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ STUDENTAI^ena 50 gr

Rok XIV Wydanie A Poznań, sobota 15 XI 1958 Nr 27 2 (4601)

Ponad 4 miliardy zł z eksportu
zmniejszenie zadłużenia o 100 milionów zł

Poprawa sytuacji w handlu zagranicznym
Na polskich uczelniach

WIELKOPOLSKI

wyz- 
roku 
śtu-

szych studiuje w bież, 
akademickim około 900

! WARSZAWA (PAP)
p Przewiduje się, że łączne 

' wpływy ze sprzedaży za gra- 
i nicą naszych towarów przynio­

są w bież, roku po raz pierw­
szy ponad 4 mld. zł dewizo­
wych. W porównaniu z ub. ro­
kiem nastąpić ma w 1958 roku 
wzrost wartości eksportu o o- 
koło 6 procent.

tamę
brudom?
czytaj str. 3

ĆZYteł »%%%% Kto położy

Aleksander Zawadzki 
na spofkaniu 
w Zakładach R. Luksemburg

WARSZAWA (PAP)
Członek Biura Politycznego KC 

PZPR, przewodniczący Rady Pań­
stwa — Aleksander Zawadzki spot 
kał się 14 bm. z aktywem organi­
zacji partyjnej Zakładów im. R. 
Luksemburg, której jest człon­
kiem.

W czasie spotkania omówiono za 
gadnienia XII Plenum KC PZPR 
oraz zadania wypływające z 
uchwał tego plenum dla fabryki.

Za wskaźnikem tym kryje 
się ogromny wysiłek całej go­
spodarki narodowej. W sto­
sunku bowiem do wartościo­
wego wzrostu eksportu musiał 
w bież, roku nastąpić znacznie 
większy wzrost masy towaro­
wej sprzedawanej do innych 
krajów. Wynika to stąd, że w 
dalszym ciągu na rynkach 
światowych panuje niekorzyst 
na dla nas koniunktura: spa­
dek cen różnych surowców, 
głównie węgla kamiennego. W 
roku bież. sprzedamy go 
wprawdzie o około 3 min. ton 
więcej niż w 1957 roku, nie­
mniej jednak wpływy uzyska­
ne z tego eksportu będą znacz­
nie niższe niż w roku poprzed­
nim.

Powstałą lukę pokrywa przede 
wszystkim zwiększona sprzedaż —

znacznie bardziej zresztą korzyst­
na, niż surowców — urządzeń oraz 
środków transportu. Ta grupa to­
warów stanowi już ponad Ni ca­
łego naszego eksportu i przyniesie 
w roku bieżącym przeszło miliard 
złotych dewizowych wpływów (o 
ponad 200 min. zł więcej, niż w 
1957 roku).

Zwiększamy także w bież, 
roku o około 50 proc, eksport 
produktów rolno-spożywczych. 
Dostawy za granicę tego typu 
artykułów — głównie cukru, 
mięsa, przetworów mięsnych, 
jaj, masła, jęczmienia piwo­
warskiego, słodu itp. — przy­
niosą sumę 300 min. zł dewi­
zowych.

Ponadto handel zagraniczny

W Genewie
nadal dyskusja

GENEWA (PAP)
W piątek rano odbyło się kolej­

ne posiedzenie konferencji ek.sper 
tów ,obradujących nad środkami 
zapobieżenia niespodziewanemu a- 
takowi. Posiedzenie trwało godzi­
nę. Opublikowany komunikat gło­
si, że kontynuowano dyskusję nad 
programem pracy. Głos zabierali 
— przedstawiciel Kanady — Wil- 
gress i przedstawiciel ZSRR — W. 
Kuzniecow.

dentów obcokrajowców z 27 
krajów. Największym skupi­
skiem jest Warszawa. Na sa­
mej Politechnice kształci się 
189 zagranicznych studentów.

Na zdjęciu: Husab Fajsal 
przyjechał do Warszawy z da­
lekiego Sudanu. Obecnie stu­
diuje na wydziale lotniczym 
Politechniki Warszawskiej.

CAF — fot. Barącz

otrzymał zadanie 
nia w bież, roku 
krótkoterminowego

zmniejsze- 
zadłużenia 

o około
100 min. złotych dewizowych. 
Zadanie to powinno być wyko­
nane.

Ze zestawiemia przewidzianych 
wpływów eksportowych i wydat­
ków na import wynika jednak, że 
także rok 1958 zakończy się dla nas 
ujemnym jeszcze saldem handlo­
wym. Będzie ono wprawdzie niż­
sze niż w roku poprzednim, ale 
mimo wszystko wyniesie około 809 
milionów złotych dewizowych.

Sprawy młodzieży pracującej
na obradach Prezydium CRZZ

Harcerze organizatorami 
w Dniu 
Nauczyciela

WARSZAWA (PAP)
Z okazji zbliżającego się Dnia 

Nauczyciela, naczelnik harcerstwa 
— Zofia Zakrzewska, wydała spe­
cjalny rozkaz w sprawie obchodu 
tego „dnia” przez młodzież har­
cerską.

22 listopada, w Dniu Nauczycie­
la, drużyny harcerskie i zastępy 
Organizują m. in. uroczyste zbiór 

i apele, na które zaproszą swo­
ich wychowawców. Harcerze za­
troszczą się także, aby każda kla­
sa została na Dzień Nauczyciela 
Odświętnie udekorowana.

WARSZAWA (PAP)
14 bm. odbyło się pod prze­

wodnictwem I. Logi - Sowiń­
skiego posiedzenie Prezydium 
CRZZ, poświęcone sprawom 
młodzieży pracującej.

W gospodarce uspołecznio­
nej zatrudnionych jest około 
2,5 min. młodzieży w wieku 
do lat 26. Około 60 proc, tej
liczby, to członkowie 
ków zawodowych. W 
po XII plenum CRZZ 
częła się w instancjach

związ- 
okresie 
rozpo- 
związ-

POKAZ 
BRYTYJSKIEGO 

SAMOLOTU 
rVISCOUNT 810 

\Firma angielska Wickers 
Amstrongs Aircraft Ltd. co. 
zademonstrowała w dniu
13
„LOT' 
810.

bm. przedstawicielom 
maszynę Wiscount

Samolot wyposażony
jest w 4 silniki śmigłowo- 
odrzutowe, posiada 72 miej 
sca turystyczne lub 56 
miejsc I klasy. Szybkość ko 
munikacyjna 365 mil/godz.
(580 km) zasiąg 1.500 
(2.400 km).

Na zdjęciu: Viscount 
na lotnisku Okęcie.

■mil

810

Fot. — CAF

Z ostatnie! chwili
U zaprzestanie 
doświadczeń 
nuklearnych

kowych szeroka dyskusja i po 
lemika na temat problemów i 
potrzeb tej młodzieży, jej u- 
działu w życiu gospodarczym 
zakładu itp. Wynikiem dysku­
sji było powstanie komisji mło 
dzieżowych przy instancjach 
związkowych. Komisje te oży­
wiły pracę związkowa wśród 
młodzieży.

W czasie dyskusji członkowie 
Prezydium podkreślali, że nie za­
wsze instancje związkowe potra­
fiły zająć się właściwie proble­
mem pracy z młodzieżą. Zbyt wie 
le uwagi poświęcano często spra 
wom rozrywek kulturalnych, a w 
mniejszym stopniu zajmowano się 
takimi problemami jak oświata, 
nauka zawodu, sprawy mieszkanio

Likwidacja
20 wytwórni bimbru

(Inf. wł.)
W bież, roku organa MO

woj. poznańskiego zlikwido­
wały 20 bimbrowni — 14 w 
pow. tureckim i 6 w kaliskim.
Podczas rewizji domach
podejrzanych znaleziono 117 
litrów samogonu, 725 litrów 
zacieru i 15 urządzeń do pędzę 
nia bimbru.

Niejednokrotnie są to „przedsię­
biorstwa” działające na większą 
skalę. Ostatnio np. Komenda Po­
wiatowa MO Kalisz wykryła wy-

Wiceminister K. Rusinek
na naradzie

działaczy kulturalnych w Poznaniu
(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym odbyła 

się w Poznaniu narada akty­
wu kulturalnego z terenu Po­
znania, w której udział waię- 
li przedstawiciele środowisk 
twórczych, placówek kultural­
nych i działacze kulturalni. Z 
ramienia Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki w konferencji 
wziął udział wiceminister K. 
Rusinek, nadto byli obecni dyr. 
J. Jasieński z CZT, dyr. W. 
Weinbaum z CZIM, posłowie 
ziemi wielkopolskiej: min. o-

W czynie
przed z jazdowym

Wiejski Ośrodek Zdrowia
w Chobienicach

(Inf. wł.)
Z inicjatywy Oddziału Po­

wiatowego Z w. Za w. Robotni­
ków Rolnych 4 Zw. Zaw. Pra­
cowników Służby Zdrowia w 
Wolsztynie wybuduje się w ra 
mach społecznego czynu przed 
zjazdowego wiejski ośrodek 
zdrowia we wsi PGR-owskiej 
Chobienice. Inicjatywa podyk­
towana została troską o zdro­
wie pracowników rolnych i 
ich rodzin oraz mieszkańców 
okolicznych wsi gospodar­
skich. Wychodzi się bowiem 
ze słusznego założenia, że tyl­
ko zdrowy fizycznie człowiek 
może intensywnie i wydajnie 
pracować.

Według wstępnego projektu 
inicjatorów, ośrodek w Cho-

światy W. Bieńkowski i I se­
kretarz KW PZPR W. Krasko. 
Konferencji przewodniczył za­
stępca przewodniczącego Prez. 
Rady Narodowej m. Poznania 
S. Marzec. Referat sprawo­
zdawczy, obrazujący sytuację 
w dziedzinie kultury w Poz­
naniu, wygłosił przewodniczą­
cy Miejskiej Komisji Kultury 
M. Paluchowski.

Referat, zawierający szereg 
uwag krytycznych pod adre­
sem władz miejskich, a także 
omawiający bolączki, na które 
uskarżają się twórcy i działa­
cze kulturalni, został z uwa­
gą wysłuchany przez obecnych, 
którzy niestety stanowili tylko 
część zaproszonych na naradę 
przedstawicieli środowisk twór 
czych i placówek kulturalnych 
Poznania. Mówiąc o działalno­
ści zakładów pracy w dziedzi­
nie kultury, referent podkreś­
lił dobrą pracę klubu fabrycz­
nego przy Zakładach H. Ce­
gielskiego, walkę z tendencja­
mi likwidatorskimi, prowadzo­
ną przez związki zawrodowe o- 
raz na zakończenie wysunął 
szereg postulatów, które w for 
mie wniosków zostaną przed­
stawione przez powołaną w

NAGRODY SZCZECINA 
DLA NAUCZYCIELI 

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej Szczecina przyznało na­
grody oświatowe, ufundowane 
przez miasto dla trzech wyróżnia­
jących się w pracy pedagogów i 
wychowawców.
WYJAZD PISARZY POLSKICH 

DO ZSRR
14 bm. wy jechali do ZSRR, na 

2-tygodnlowy pobyt — w ramach 
•wymiany kulturalnej — pisarz — 
Jalu Kurek i tłumaczka — Nata­
lia Modzelewska.

W 3 MIESIĄCACH POWRÓCIŁO 
22,5 TYS. REPATRIANTÓW

W ub. miesiącu powróciło da 
kraju — głównie z ZSRR — blisko 
8.200 repatriantów. Liczba osób, 
które wróciły do Polski w ciągu 
ostatnich 3 miesięcy, sięga 22,5 
tys.
2-LETNIA SZKOŁA PARTYJNA

W KATOWICACH
W Katowicach otwarta 

2-letnia szkoła partyjna — 
sza tego typu placówka w

zost ał a 
pierw- 
Polsce.

Szkoła przygotowywać będzie ka­
dry

14

do pracy partyjnej.
ZŁOŻENIE WIEŃCÓW 

NA GROBIE L. STAFFA 
bm., w 80 rocznicę urodzin

Leopolda Staffa — przedstawicie­
le Związku Literatów Polskich 
złożyli wiązanki kwiatów na gro­
bie poety w Alei Zasłużonych na 
Cmentarzu Powązkowskim.

OBRADY ZPAP
14 bm. rozpoczęło się w War­

szawie 2-dniowe zebranie plenar­
ne Zarządu Głównego Związku 
Polskich Artystów-Plastyków.

Radio, Telewizja 
i „Głos“ 
— szkołom

tym celu komisję do za-
aprobowania i realizowania. Na 
uwagę zasługuje wniosek do­
tyczący opracowania „pięcio­
latki kulturalnej” dla Pozna­
nia, dalej apel do władz kwa­
terunkowych w sprawie zwięk 
szenia przydziałów mieszkań 
dla aktorów i innych przedsta­
wicieli środowisk twórczych, 
powołanie rady artystycznej
przy Miejskiej Komisji Kultu-

bienicach mieścić będzie: po-। ry( zacieśnienie więzów kultu- 
radnię ogólną, punkt apteczny, | rainych z bratnimi miastami
punkt laboratoryjny, przychód
nię dentystyczną, izbę porodo­
wą, izbę chorych czyli mały 
szpital na 4—6 łóżek, punkt 
opieki nad matką i dzieckiem 
oraz- punkt propagandy sani­
tarnej tak w odniesieniu do hi 
gieny osobistej jak i estetyki 

i otoczenia.
Poza tym poszczególne ogniwa

m. in. Charkowem, a także na­
wiązanie takowych z miasta-
mi, w których odbywają 
targi międzynarodowe, jak 
Brno, Lipsk i Zagrzeb.

(Ciąg dalszy na str. 2)

się 
np.

Oświadczenie TASS
Moskwa (pap)

we, współzawodnictwo itp.
zawsze postulaty komisji

Nic 
do

twórnię bimbru miejscowości

Związku Zawodowego 
Rolnych zainicjowały 
nia III Zjazdu partii: 

w Wydawcach, pow. 
stanowiono w ramach

Robotników 
dla uczcze-

Gostyń po- 
Czynu przed

Druga partia

Agencja TASS opublikowała । 
Wiadczenie, stwierdzające, iż je- 
*' rządy USA oraz Anglii pragną 
■eczyWiście zaprzestania doświad 

z bronią jądrową — to rząd 
z’ecki, tak jak I poprzednio — 
°w jest bezzwłocznie podpisać 
ninii porozumienie w tej spra­

wie.

o-

spraw młodzieży realizowane były 
przez instancje związkowe i dy­
rekcje zakładów pracy. Ten stan 
rzeczy, zdaniem Prezydium CRZZ, 
powinien ulec szybkiej zmianie.

Prezydium CRZZ postanowi 
ło powołać komisję do redago­
wania projektu uchwały Cen­
tralnej Rady w sprawie za­
dań związków zawodowych w 
pracy z młodzieżą robotniczą.

Pyczek. Zajęto 300 litrów(!) zacie­
ru i aparaturę. Wobec podejrza­
nych — Mariana Makowskiego i 
Czesława Pokojowczyka prokura­
tor zastosował areszt.

W tych dniach ujawniono rów-
nież bimbrownię 
Szczepana Choji

w zagrodzie 
(Małgow, pow.

Kalisz). Choję aresztowano.
Warto dodać, że w pow. turec­

kim, gdzie proceder ten uprawia 
się najczęściej podejrzanym o pę 
dzenie samogonu okazał się m. in... 
radny FRN — St. Tanasz (ak)

zjazdowego ożywić ruch kultural­
no-oświatowy, uporządkować za­
niedbany dotychczas park, wyho­
dować 60 bekonów ponad przewi­
dziany plan;

w Wysocku Wielkim, pow. O- 
strów robotnicy brygady polowej 
przyspieszą tempo orek jesien­
nych tak, aby zakończyć je do 20 
listopada, wszyscy robotnicy 
wraz z rodzinami zbiora walający 
się po różnych zakamarkach w go 
spodarstwie złom żelazny j odsta 
wią do powiatowej zbiornicy prze 
myślowych surowców wtórnych. 
Ponadto załoga tego gospodar­
stwa uporządkuje kwietniki i zie­
leńce, którymi będzie się stale 
opiekować, (kj)

przeciw Heine-Medina
WARSZAWA (PAP)

14 bm. na lotnisku w Warszawie 
wylądował specjalny samolot linii 
SAS, przywożąc pozostałą partię 
(pierwszą otrzymaliśmy wpaździer 
niku br.) szczepionki przeciw 
Heine-Medina, wartości pół milio­
na dolarów, zakupioną przez nas 
w Stanach Zjednoczonych, w ra­
mach udzielonej Polsce pożyczki 
amerykańskiej.

Szczepionka zostanie użyta do 
prowadzonych obecnie w kraju ma 
sowych szczepień dzieci przeciw 
chorobie Heine-Medina.

Nasz fundusz budowy 
szkół stoi otworem i ocze­
kuje ofiar. Wpłaty można 
dokonać na KONTO PKO— 
POZNAŃ 5-9-650—Radiowy 
Fundusz Budowy Szkół o- 
raz w redakcji rozgłośni po­
znańskiej przy ulicy Ber- 
wińskiego 5 i redakcji „Gło 
su Wielkopolskiego”, ulica 
Grunwaldzka 19, pokój 62. 
Nazwiska ofiarodawców pu 
blikujemy na naszych ła­
mach i w radio.

Wzrost zachorowań 
na żółtaczkę zakaźną

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje resort zdrowia, 

w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
w porównaniu z analogicznym o- 
kresem roku ub. notuje się znacz­
ny wzrost liczby zachorowań na 
nagminne zapalenie wątroby (żół­
taczka zakaźna). Choroba ta naj­
częściej atakuje dzieci i młodzież.

Nagminne zapalenie wątroby jest 
chorobą wywoływaną przez wiru­
sy. Dlatego też celem zapobieżenia 
nowym zachorowaniom konieczne 
jest bardziej surowe przestrzega­
nie zasad higieny osobistej, zwłasz 
cza jeśli chodzi o dzieci i młodzież. 
U dzieci, które zetknęły się z oso­
bami dotkniętymi nagminnym 
zapaleniem wątroby, skutecznie 
przeciwdziała stosowanie gamma- 
globuliny. W lek ten w dostatecz­
nych ilościach zaopatrzone są sta­
cje sanitarno - epidemiologiczne, 
które nim dysponują.

Wzrost zachorowań na żółtaczkę 
zakaźną jest zjawiskiem notowa­
nym obecnie również i w innych 
krajach, zarówno Europy jak i po­
za naszym kontynentem.



1301
69 ROCZNICA URODZIN NEHRU
Premier Indii — Jawaharlal Neh 

ru, obchodził w piątek 69 roczni­
cę urodzin. Dzień ten zbiega się 
w Indiach ze „świętem dziecka”, 
toteż wśród gości premiera znaj­
dowało się wiele delegacji dzie­
cięcych .przybyłych z życzeniami.

ZMARL KANDOLPH HEARST
Randolph Hearst, syn znanego 

magnata prasowego USA, zmarł 
nagle na udar serca w wieku lat 
43.

CZANG KAI-SZEK 
ZŁO2YŁ WIZYTĘ 7 FLOCIE 

Unia 14 bm. Czang Kai-szek zło­
żył wizytę 7 flocie amerykańskiej 
stacjonującej w strefie Taiwanu.

W NIEDZIELĘ 
WYBORY NA WĘGRZECH

W niedzielę, 16 listopada, ludność 
Węgier wybierze nowy skład par­
lamentu. Patriotyczny front ludo­
wy zrzeszający wszystkie partie i 
organizacje węgierskie wystawił li­
stę kandydatów na posłów do par 
lamentu Na liście tej znajduje się 
334S kandydatów.

CZĘŚCIOWA AMNESTIA
W ALGIERII

Francuskie władze wojskowe 
Algierii zwolniły z okazji 11 Ii-
stopada (40 rocznica zakończenia 
pierwszej wojny światowej) 1526 
osób przebywających w obozach 
koncentracyjnych.

Chińscy lekkoatleci — dłu­
godystansowcy biją rekord 
olimpijski w biegu maratoń­
skim w Pekinie.

Na zdjęciu: Zawodnicy na 
trasie maratonu.

FOT — CAF

Na drodze do komunizmu

Program rozwoju gospodarki ZSRR
na lata 1959-65

Tezy referatu Chruszczowa na XXI Zjazd KPZR
MOSKWA (PAP)
Opublikowano tu tezy referatu N. S. Chruszczowa „Wskaźniki 

rozwoju gospodarki narodowej ZSRR na lata 1959—1965”, które 
na XXI Zjeżdzie KPZR zostaną przedłożone przez Przewodni- | 
czącego Rady Ministrów ZSRR. Przed Zjazdem nad tezami bę- !| 
dzie toczyła się ożywiona dyskusja.

Tezy podkreślają, że 7-letni 
plan — to konkretna propozy­
cja Związku Radzieckiego dla 
świata kapitalistycznego do 
pokojowego współzawodnic­
twa w dziedzinie gospodar­
czej.

Głównym zadaniem 7-letnie 
go okresu — zakładają tezy — 
jest przyśpieszony rozwój go­
spodarki na drodze do komu­
nizmu oraz maksymalne wy^ 
korzystanie czasu w dziedzinie 
pokojowej rywalizacji gospo­
darczej socjalizmu z kapita­
lizmem.

Globalną produkcję prze­
mysłową ZSRR planuje się w
1965 r. zwiększyć około 
proc, w porównaniu z 1958 
kiem.

Plan 7-letn: przewiduje

80 
ro-

dal
szy poważny wzrost wszyst­
kich gałęzi gospodarki na ba­
zie wzrostu przemysłu cięż­
kiego, znaczne powiększenie

potencjału gospodarczego kra 
ju, aby zapewnić ciągły wzrost 
stopy życiowej narodu.

Projekt wskaźników rozwo­
ju gospodarki narodowej 
ZSRR zakłada wzrost global­
ny produkcji rolnictwa mniej 
więcej o 1,7 raza. Przewiduje 
się, iż w końcu 7-latki zbiory 
zbóż wyniosą w skali rocznej 
10—11 miliardów pudów.

W omawianym okresie pla­
nuje się, że dochód narodowy 
wzrośnie o 62—65 proc. Liczeb 
ność robotników i urzędników 
zwiększy się o 21 proc. W koń 
cu 7-latki — w ZSRR będzie 
przeszło 66 milionów7 robotni­
ków i urzędników.

maskowało i rozgromiło antypar- 
tyjną grupę Malenkowa, Kagano- 
wicza, Mołotowa, Bułganina i Sze 
piłowa, który się do nich przyłą­
czył. Grupa ta prowadziła walkę 
przeciwko generalnej leninow­
skiej linii partii, przeciwko kur­
sowi politycznemu przyjętemu 
przez XX Zjazd KPZR, przeciwko 
kierowniczej roli partii, staczając 
się na drogę frakcyjnej, rozłamo­
wej działalności.
. Usunąwszy ze swej drogi grupę 
antypartyjną, Komunistyczna Par 
tia Związku Radzieckiego jeszcze
bardziej 
jedność 
ciaśniej

"AMERYKAŃSKA BRON RAKIETOWA NA TAJWANIE

Amerykańskie pociski rakietowe „Nike-Herkules SAM"* 
zostały ostatnio wypróbowane w amerykańskiej bazie na
Taiwanie. FOT — CAF

umocniła leninowską 
swych szeregów, jeszcze 
zwarła je pod wielkim

Wokół sprawy Bprlina

i

Dochody realne robotników 
i urzędników licząc na jedne­
go pracownika wzrosną prze­
ciętnie o 40 proc., zaś kołchoź­
ników — nic mniej niż o 40 
proc.

Zamierza się wprowadzić 
dla robotników i urzędników 
7—6-godzinny dzień pracy, 
zaś dla pracowników, którzy 
pracować będą 7 godzin dzien­
nie — ustalić 40-godzinny ty­
dzień roboczy.

W okresie planu 7-letniego 
przewiduje się wybudowanie 
około 15 milionów izb w mia­
stach i wioskach oraz około 7 
milionów domów mieszkal­
nych dla rolników.

sztandarem marksizmu-leninizmu.

W zakończeniu tez stwier­
dza się, że Związek Radziecki 
wstąpił w nowy historyczny 
etap stopniowego przechodze­
nia od socjalizmu do komuni­
zmu. Perspektywiczny plan 
rozwoju kraju na najbliższe 15 
lat przewiduje stworzenie nie­
odzownych warunków dla do­
konania przejścia do komuni­
zmu.

Nauczyciele francuscy 
bronią świeckości 
szkoły i państwa

PARYŻ (PAP)

Członkowie Bundesratu
zadowoleni z postawy

mocarstw zachodnich
BONN (PAP)

Oświadczenie premiera
mowy nie zostały podane do 
wiadomości.

Nowy „gabinet cieni“

Omawiając międzynarodowe 
znaczenie planu 7-letniego, te 
zy referatu N. S. Chruszczowa 
wskazują, że wykonanie planu 
oznacza dalsze umocnienie po­
tęgi światowego systemu so­
cjalizmu.

W roku 1965 — wskazuje się 
w tezach — kraje socjalistycz­
ne będą wytwarzały .ponad po 
Iowę światowej produkcji prze

14 bm. zakończył się w Paryżu 
zjazd nauczycieli francuskich. W 
rezolucji końcowej, zjazd zaape­
lował do wybęrców, by oddali gło 
sy jedynie na tych kandydatów, 
którzy zebowiążą się bronić świec 
kości szkoły i państwa oraz zwrlęk 
szenia kredytów na cele szkolnic­
twa. W innej rezolucji zjazd wy­
powiedział się zdecydowanie prze 
ciwko polityce integracji Algierii 
z Francją 1 zażądał rokowań z 
przedstawicielami narodu algier­
skiego bez żadnych warunków 
wstępnych.

Chruszczowa na temat statu­
su Berlina oraz ewentualne 
konsekwencje tego oświadczę 
nia były, jak podaje DRĄ, 
przedmiotem obrad komisji 
spraw zagranicznych Bundes­
ratu, która zebrała się w czwar 
tek na specjalne posiedzenie. 
Na posiedzeniu komisji boński 
sekretarz stanu — Scherpen- 
berg przedstawił punkt widzę 
nia rządu NRF oraz mocarstw 
zachodnich w kwestii statusu 
Berlina. Członkowie Bundes­
ratu reprezentujący w komi­
sji zachodni Berlin mieli o- 
świadczyć, iż są zadowoleni z 
oświadczeń mocarstw zachod­
nich w sprawie Berlina.

*

WASZYNGTON (PAP)
Jak donosi z Waszyngtonu agen­

cja Associated Press, Stany 
Zjednoczone wraz ze swymi euro­
pejskimi sojusznikami podejmą w 
najbliższych dniach decyzję w 
związku ze stanowiskiem zajętym 
przez N. S. Chruszczowa w kwe­
stii statusu Berlina. Sprawą tą 
zająć się ma Dulles, który powró­
cił w piątek z konferencji w 
Scattle. Wstępne rozmowy na te­
mat Berlina między krajami Eu­
ropy Zachodniej już się rozpoczę­
ły.

Intelioam,. szympansa

*

BERLIN (PAP)
Charge d’affaires USA w 

Bonn — Trimble przeprowa­
dził w czwartek rozmowę z 
burmistrzem zachodniego Ber 
lina — Willy Brandtem na te­
mat sytuacji politycznej w 
mieście. Bliższe szczegóły roz-

Ciekawy 
eksperyment

(API)
K. i c. Hayes, psychologowie te 

Florydy, przeprowadzili bardzo 
ciekawy eksperyment. Postanowili 
sprawdzić, do jakiego stopnia in­
teligencji można doprowadzić 
szympansa, wychowując go w tych
samych 
wzrasta

warunkach, jakich
dziecko ludzkie. Wzięli

labourzystów
myślowej, podczas gdy 
nie stosunek ten wynosi 
1/3.

obec- 
około

Uwaga Czytelnicy i zakłady pracyi
LONDYN (PAP)
Labourzystowska frakcja

parlamentarna dokonała w 
czwartek wieczorem wyboru 
swego kierownictwa, zwanego 
zazwyczaj „gabinetem cieni”. 
W skład tego kierownictwa 
weszła większość członków 
byłego „gabinetu cieni” z Be- 
vancm, Wilsonem i Robensem 
na czele. Nie został natomiast 
wybrany były minister obrony 
z „gabinetu cieni” Georges 
Brown, działacz prawego 
skrzydła Labour Party. Ko­
mentując ten fakt gazety lon­
dyńskie tłumaczą go stanowi­
skiem Browna w czasie głoso­
wania nad sprawą interwen-

cji brytyjskiej w Jordapii. 
Brown odmówił wówczas gło­
sowania z frakcją labourzy- 
stowską przeciwko decyzji rzą 
du o interwencji.

Miejsce Browna zajęła w 
„gabinecie cieni” Edith Sum- 
tnerskich.

KPZR — wskazuje się W 
— prowadzi zdecydowaną

tezach
walkę

przeciwko tym, którzy chwytają 
się starych, przeżytych form i 
metod pracy, którzy zarażeni są 
konserwatyzmem i sprzeciwiają 
się wprowadzeniu w życie gene­
ralnej leninowskiej linii partii. 
Czerwcowe plenu^ KC KPZR zde

Z dniem 15 bm. upływa termin przyjmozoania prenume 
raty na miesiąc grudzień dla dzienników:

„Głos Wielkopolski" 
„Express Poznański" 

Prenumeratę można zapewnić sobie u listonosza lub 
w urzędzie pocztowym.

« Szkoda, że nie ma tych attaches
o

o
i

Narada ę

działaczy kulturalnych
(Dokończenie ze sir. 1)

W dyskusji, która trwała około 
3 godzin, zabrało głos kilkunastu 
mówców, wyliczających na ogół 
bolączki, z jakimi walczą insty­
tucje i zrzeszenia. Dość ostro za­
atakowano bezkrólewie, panujące 
w resorcie kultury Prez. Rady Na­
rodowej m. Poznania. Dalej była 
mowa o braku odpowiedniej robo­
ty upowszechniającej w „Gopla­
nie” i konieczności powołania do 
życia w Poznaniu klubu dzienni­
karzy, o Wazach Gołuchowskich 
i Konkursie Wieniawskiego, o fi­
nansach Wydawnictwa Poznańskie 
go i rozpiętościach zarobków po­
znańskich plastyków. Młody na­
ukowiec mgr Kostyrko zwrócił u- 
wagę na elementy^ z których skła­
da się całość zagadnienia p. n. u- 
powszechnienie kultury, przede 
wszystkim zaś na treść i formę, na 
sposób dotarcia do konsumenta, 
na kulturę na codzień. Do myśli 
tych nawiązał w podsumowaniu 
dyskusji wiceminister Rusinek, 
podkreślając konieczność przymie­
rza twórcy z odbiorcą. K. Rusinek 
polemizując z niektórymi dysku­
tantami przypomniał obecnym bo­
gate tradycje kulturalne Poznania 
z okresu przedwojennego, trady­
cje będące wynikiem społecznej 
inicjatywy miłośników sztuki.

(m)

o

W jednym z ostatnich numerów ukazu­
jącego się w Dusseldorfie pisma „In­

dustrie — Kurier”, organu zachodnio-nie- 
mieckich sfer przemysłowych, przeczytać 
można było w artykule dra Wolframa v. 
Wolmar następujące słowa:

„Polska zatrudnia we wszystkich krajach, 
z którymi ma stosunki dyplomatyczne, „at- 
taches do spraw Odry i Nysy”, których za­
daniem jest przekonywanie opinii publicz­
nej w tych krajach o prawnej słuszności 
granicy na Odrze i Nysie...”

Informacja ta jest — NIESTETY — wys­
sana z palca. Nie niamy takich attachćs, a 
gdybyśmy ich zatrudnić mieli, to musieliby 
ich najpierw szkolić dwaj jedyni 
specjaliści, jakich w tej dziedzinie 
posiadamy: — to poznańscy naukowcy — 
rektor prof. dr Klafkowski (Podstawy 
prawne granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
1947) orlaz dr Wiewióra (Granica polsko-nie­
miecka w świetle prawa międzynarodowego, 
1957).

Niemniej przeto, zwrócić musi uwagę, że 
zachodnio-niemiecka propaganda rewizjoni­
styczna kłamie przynajmniej konsekwent­
nie. W 38 numerze liberalnego tygodnika 
„Der Fortschritt” (grupa Dehlera) z 22 wrze-

krąg łgarstwa i bzdury, donosząc pod na­
główkiem równie sensacyjnym, jak uprzed­
nio „Der Fortschritt”, że Instytut Zachodni 
w Poznaniu pobiera subwencje od rządów 
ZSRR i NRD. Wedle „Der Fortschritt” pra­
cownicy Instytutu w ogóle nie byli komu­
nistami, wedle „Ost - West - Kurier” byli 
zażartymi „stalinowcami”... i tak dalej.

Najłatwiej jest oczywiście wzruszyć ra-
mionami nad tym wszystkim sądzimy
jednak, że jest tu się nad czym zastanowić. 
Pomijając oczywiście bzdury, wedle któ­
rych w końcu Instytut Zachodni stałby się 
ośrodkiem pośredniczącym między rządem 
ZSRR i „Free Europę” — w powtarzającej 
się tak uparcie wersji o rzekomych polskich 
„attachćs do spraw Odry i Nysy” tkwi jakaś 
wewnętrzna logika. Jest to fałsz — ale fałsz 
logiczn y.

Można bowiem za przejaw prawidłowego 
rozumowania rewizjonistów zachodnio-nie-
mieckich uważać twierdzenie
może nawet po części sami wierzą

w które
że/

śnia 1955 a więc przed trzema laty
przeczytać można było właśnie o rzekomym 
mianowaniu owych specjalnych attachćs 

dla spraw granicy na Odrze i Nysie. Autor 
artykułu w „Der Fortschritt” powoływał się 
przy tym na piszącego w miesięczniku 
„Aussenpolitik”, Waltera J. Raucha, jako
na źródło 
nowienia 
się ręka 
niu”. W

informacji, że „za zamiarem usta- 
ataszatów dla Odry i Nysy kryje 
Instytutu Zachodniego w Pozna- 
tyin samym artykule przeczytać

można, że Instytut Zachodni utrzymuje po­
tajemne kontakty z rozgłośnią „Wolna Eu-
ropa’ Monachium. Nawiasem mówiąc,
w początkach 1957 r. inny organ rewizjoni­
styczny, „Ost - West - Kurier”, zamknął

skoro zagadnienie granicy zachodniej jest 
dla Polski podstawową kwestią jej państwo­
wego bytu, to musi ona uczynić wszystko, 
ażeby zagadnieniu temu poświęcać najwyż­
szą uwagę. Nikt nie przeczy, że Niemców 
cechuje wielka, nieprzeciętna zapobiegli-
wość, pracowitość i przysłowiowa 
ka staranność, „Griindlichkeit”, w 
do wszelkich problemów. Otóż w 
kim umyśle, do takiego właśnie

niemiec- 
podejściu 
niemiec- 

podejścia
przyzwyczajonym, nie mieści się po prostu 
i pomieścić nie może beztroska, z jaką tak 
często traktuje się u nas zagadnienie obro­
ny naszej granicy zachodniej przed zakusa­
mi propagandy rewizjonizmu niemieckiego. 
Rewizjoniści niemieccy zdają sobie przecież 
sami dobrze sprawę, jak są dla nas groźni, 
jak są groźni dla pokoju Europy i świata. 
Toteż nie mogą oni po prostu uwierzyć, że 
wobec tego niebezpieczeństwa polska opinia 
i polska polityka zajmuje tak często stare,

niepoczciwie tradycyjne stanowisko typu Ł 
„jakoś to będzie”. w

A przecież uczy się nas rozumować nieco > 
sensowniej. Ze mamy w ramach Układu J 
Warszawskiego nasze zadania — do których o 
m. in. należy rozpoznanie Zawczasu i zapo- O1 
bieganie zawczasu niebezpieczeństwom, któ- 
re niejako do naszego działu należą. o

Nie sądzimy, aby było przypadkiem, że 
Władysław Gomułka /powiedział w Lenin- X 
gradzie: t i||i

„Politykę remilitatyzacji i wyposażenia 
Bundeswehry w broń atomową popierają 
siły militaryzmu i odwetu w Niemczech za- o 
choduich. Polityka skierowana przeciwko w 
naszej zachodniej granicy na Odrze i Nysie 
Łużyckiej, polityką torpedowania naszej 
propozycji utworzenia strefy bezatomowej X 
w Europie — wymierzona jest nie tylko < >

więc na wychowanie 3-dniowe 
szympansiątko — dziecko rodziców 
wychowanych w dżungli. Szym­
pansiątko spało w łóżeczku, ba­
wiło się zabawkami, jadło przy 
stole, bawiło się z dziećmi itd.

Umysł szympansa zaczął się roz­
wijać od 18 miesiąca życia. Małp­
ka oglądała obrazki w książkach, 
bawiła się klockami, rysowała tak 
samo, jak dzieci. Nauczyła się sa­
ma ubierać. Naśladowała czynno­
ści dorosłych — m. in. naśladowa­
ła „ojca” w czytaniu gazety... Jej 
ruchliwość znacznie przewyższała 
zwykłą ruchliwość dziecka — wła­
ściwie różniła się od dzieci tylko 
tym, że nie nauczyła się mówić. 
Umiała jednak posługiwać się róż 
nymi narzędziami, otwierać i za­
mykać drzwi, krany w łazience, 
wskazywała palcem kilkanaście 
przedmiotów, wymienianych przez 
„rodziców” — czyli różniła się in­
teligencją od jej rówieśnic-małp, 
wychowanych w ogrodzie zoolo­
gicznym. Po wielkich wysiłkach, 
zdołano nauczyć małpkę tylko wy 
dawania jakichś' określonych 
dźwięków, gdy chciała o coś po­
prosić. W końcu wychowawcy na­
uczyli małpkę wymawiania paru
wyrazów 
„papa” i

W ten 
chologów 
ła w ich

- były to, oczywiście

sposób „córeczka” psy* 
amerykańskich ptzeży- 

domu ok. 10 lat. Rozwój
przeciwko Polsce, przeciwko Niemieckiej JeJ umysłu doszedł do bardzo wy* 
Republice Demokratycznej i innym krajom ' Jł sokiego poziomu, 
„__.wiem nn kilku isocjalistycznym, lecz istotnie zagraża poko-
Jowi w Europie i na całym świecie”.

Jest to właśnie prawda, której usiłują za­
przeczyć popierające odbudowę militaryzmu 
niemieckiego ośrodki propagandy zachod­
niej. My zaś tę prawdę powinniśmy nie-

potrafiła bo*
a wiem po kilku latach rozumieć 
o‘'Sens oglądanych obrazków. Przy-
O biadała sobie np. do ucha obrazek 
T z namalowanym zegarkiem... Cho-

ustannie, z dowodami w ręku, po- * 
wtarzać zarówno mniej obeznanym z poli- J 
tyką imperializmu niemieckiego, naszym so- । 
jusznikom, jak i zaślepionym byłym naszym & 
sojusznikom zachodnim, którzy tak lekko * 
zgodzili się na „odwrócenie sojuszów”. X

W istocie rzeczy powinni by istnieć „at- r 
tachćs Odry — Nysy — wyszkoleni i działa- X 
jący w duchu słów Władysława Gomułki: & 
że chodzi tu nie tylko o Odrę i Nysę, nie 
tylko o Polskę, ale o pokój Europy i świa- X 
ta, zagrożony po raz trzeci w naszym stu- X 
teciu przez imperializm niemiecki. Powi- J 
nien by istnieć sztab specjalistów i rzeczo- Y 
znawców, jako zaplecze dla tych „adwoka-
łów Odry — Nysy i pokoju świata”.

Michał JAWOR

roba śmierć małpki położyła
kres tym ciekawym doświadcze-
niom. (K)

Sztuczki 
abstrakcjonistów 

(API)
W Londynie otwarto ostatnio 

wystawę abstrakcjonistycznych ry 
sunków dziecięcych Autorami wy 
stawionych prac są kilkuletnie 
dzieci i... małpy.

Trudno rzeczywiście zaprzeczyć, 
że małpie rysunki przedstawiaj 
abstrakcjonizm najczystszej wody-



PTWP
w Poznaniu

Wczoraj rozpoczęły się w Po 
znaniu dwudniowe obrady I 
Krajowego Zjazdu Polskiego 
Towarzystwa do Walki z Polio 
myelitem (chorobą Heine-Md- 
dina). W zjeździe bierze udział 
ponad 200 lekarzy, którzy zaj 
mują się zwalczaniem tej gro­
źnej choroby. Obrady zjazdu 
otworzył prof. dr. F. Prze­
smycki — dyrektor Państwo­
wego Zakładu Higieny i zara­
zem przewodniczący PTWP. 
Uczestników zjazdu oraz gości 
m in. dr. Wiórową z Minister 
stwa Zdrowia, prof. dr. Mi-
chałowicza delegata PAN
oraz prof. dr. Zdzisława Stolz 
manna — dziekana Wydziału 
Lekarskiego poznańskiej Aka­
demii Medycznej powitał prze 
wodniczący Komitetu Organi­
zacyjnego Zjazdu — prof. dr 
W. Dega.

W pierwszym dniu obrad 
wygłoszono 8 referatów nauko 
wych. M. in. prof. dr Przesmy 
cki przedstawił ocenę szcze­
pień ochronnych przeciwko 
chorobie Heine-Medina i do­
konał przeglądu serologiczne­
go stanu odpornościowego lud 
ności polskiej, a dr K. Grodz- 
ka-Wolny z Poznania omówiła 
wpływ infekcji na występowa 
nie porażeń w poliomyelicie. 
Dzisiaj dalszy ciąg obrad.

(M)

Porządek musi być Wprawa grnfofazów do Jaskini Klimczoka

lekcje chyba przeprowadzacie. (łątkowej pracy. Jesh juz je-

gruba

Stada San. - Epidem.
— Proisizę mi wierzyć, że 

nasze miasto nie jest czyste.

Ponad sto zachorowań na 
dur brzuszny. Około ty­
siąca płonic, kilkaset 

czerwonek. Oto niektóre cyfry 
ze statystyki Stacji Sanitarno- 
Epidemlotloigicznej naszego mia 
sta z 1957 roku.

Wyprawa przeciwko wiru­
som jest zatem uzasadniona.

To, co ludzie mówią, to 
przesada.

— Przepraszam, ale 
zależy na informacji o
bach zakaźnych.

— Właśnie od 
zacząć. Nie tylko 
osobiste chroni 
czystość miasta

mnie 
choro-

tego 
częste 
życie,

musizę 
mycie 
ale i

warunkuje
walkę z chorobami zakaźnymi. 
Warto spojrzeć na Poznań od 
kuchni. Na nagromadizone w 
ciągu kilku tygodni śmieci, 
gnijące na podwórkach, na 
składy brudów w piwnicach. 
Przecież to raj dla wszelkich 
zarazków, no i much, głów­
nych ich roznosi cieli — coś w

stale?
— Była. W rdku 1955.
— A w 1957 roku?
Milicze nie.
— Taaak, a co zrobiono, że­

by ten stan poprawić?
— Zaraz, zaraz, jeszcze o 

wysypiskach śmieci. Tam to 
już naprawdę choroba w sta­
nie gotowym. Bo to miejsca 
zabaw dzieci. Nikt nie stara 
się wykonywać naszych pole­
ceń o przykrywaniu wysypisk 
warstwą ziemi.

— A kto za wysypiska od­
powiada? '

— Miejskie Przedsiębicr- 
ktwo Oczyszczania.

— Zatem poddajemy się?
— Ależ nie. Zmiana części 

przepisów sanitarnych zobo­
wiązująca dozorców nie tylko 
do zamiatania ulic ale i usu- 
wania zmiotków, kierowników 
sklepów do utrzymywania czy­
stości po przeładunku towaru, 
polecenie usuwania odpadów 
po remontach w ciągu 24 go­
dzin — w pewnym stopniu

steśmy przy tym, to specjal­
nie zasłużeni pod tym wzglę­
dem są budowlani. To praw­
dziwe talenty! Wiezie taki 
dziurawy samochód wapno; 
pół dowiezie na budowę, a 
polewę zostawia po drodze. A 
okolice budów?... Nikt na to 
nie zwraca uwagi!!

Komenda Miejska MO
— Czy możecie podać ile 

razy milicja poznańska inter- 
iceniowała w sprawach sani­
tarno-porządkowych?

— W trzech’kwartałach 1958 
r. nasi funkcjonariusze prze­
prowadzili 3.621 interwen­
cji (!!!). Z tego 705 spraw skie­
rowano do kolegiów orzekają-
cych, a w 
wymierzono 
nieporządki.

— Czym 
wobec tego 
odcinka.

2.916 wypadkach 
kary doraźne za

należy tłumaczyć 
zaniedbanie tego

rodzaju hurtowni chorób za- poprawi istniejący stan. W
kiaźnych.

— Tak, istnieją kłopoty z 
wywożeniem śmieci, ale dezyn

zmianie 
również

przepisów znadazła

— W wielu demach brak 
jest dozorców, nie wiadomo 
kto odpowiada za utrzymanie 
porządków, brak kubłów na 
śmieci, no i niechlujność sa­
mych ludzi.

miejsce wysokość

Jedną z najciekawszych grot w Beskidach Śląskich jest 
Jaskinia Klimczoka na zboczu Trzech Kopców. Legenda łą­
czy istnienie groty z osobą zbójnika Klimczoka, który rze­
komo miał tam swą kryjówkę. Przeprowadzone badania wy­
kazały jednak, że jaskinia nie była nigdy zamieszkała przez 
człowieka.

Na zdjęciu: Ekipa grotołazów z Katowic w Jaskini Klim-
czoka. CAF — fot. — K. Seko

Masowa nauka pływania w szkołach

We wszystkich szkołach podstawowych wprowadzone zo­
stało w ramach godzin wychowania fizycznego obowiązkowe 
nauczanie pływania. Nauka pływania trwa 4 tygodnie. W 
związku z tą akcją wszystkie kryte pływalnie udostępnione 
zostały młodzieży szkolnej.

Na zdjęciu: Młodzież szkolna klasy V ze Szkoły Podstawo­
wej nr. 186 w Warszawie podczas nauki pływania na base­
nie Stołecznego Komitetu Kultury Fizycznej w Warszawie.

ĆAF — fot. Matuszewski

Piąć miast woj. szczecińskiego 
przekroczyło przedwejenny stan ludności
Jak wykazują ostatnie zestawie­

nia statystyczne, 5 miast woj. szcze 
cińskiego przekroczyło przedwojen 
ny stan ludności. W przymorskiej 
części województwa największą 
liczbę mieszkańców posiadają 
GRYFICE. Obecnie zbliżają się one 
ao liczby u tysięcy. Przed wojną 
(według spisu z 1939 r.) Gryfice 
liczyły io 326 osób. Centrum tego 
miasta zostało poważnie zniszczone 
Podczas wojny — dzięki jednak 
odbudowie licznych zakładów prze 
myślowych — ludność tej miejsco­
wości przekroczyła stan przedwo­
jenny.

W niewielkim miasteczku POLT- 
CE> na północ od Szczecina, stan 
ludności w 1939 r. wynosił 6325, o- 
becnie liczy ono około 6700 stałych

mieszkańców. Police były silnie 
bombardowane, znajdowała się tu­
taj bowiem duża niemiecka fabry 
ka benzyhy syntetycznej.

W południowej części woj. szcze 
cińskiego trźy miasta przekroczyły 
przedwojenny stan ludności. Są 
to: LIPIANY, MYŚLIBÓRZ i DĘ-
BNO. Lipiany liczą 
mieszkańców (przed 
4300).

DĘBNO — obecnie 
tu chojeńskiego — 
wojną niecałe 7500

obecnie 4400
wojną

stolica 
miało

około

powia 
przed

mieszkańców,

Wymowa cyfr

Jest lepiej, ale

Akademia wojewódzka 
dia nauczycieli 
szkót rolniczych

obecnie około 8200. Dębno jest du­
żym ośrodkiem przetwórstwa owo 
cowego.

Również MYŚLIBÓRZ — miasto 
powiatowe — legitymuje się znacz 
ną zwyżką stanu ludnościowego. 

- Przed wojną mieszkało tam 6122 
osoby; obecnie liczba mieszkańców 
zbliża się do 7500 osób.

Poza tymi pięciu miastami, kil­
ka innych zbliża się już do przed­
wojennej granicy stanu ludnościo­
wego. BARLINEK, który dawniej 
miał około 7500 mieszkańców, o- 
becnie liczy ich 6400. Miasteczko

Nauczyćiełstwo szkół rolniczych .------------------
Potka się 22 bm. w Poznaniu na ' kim, znane z

— • i zabawkarskiego

DOBRZANY pow. stargardz- 
dużych zakładówfal. Mili. W X UZAldlllU । —

akademii, organizowa- przemysłu 
®1 z okazji „Dnia Nauczyciela” najsilniej zjh^v./,v.iC 

Wydział Oświaty Rolniczej Iny, mimo to Uczy ono blisko LCO 
Prez. WRN. Zostało zapro-j mieszkańców (wobec około 1800 

przeważnie po trzech naj- 1 przed wojną). Również drugie mia 
zasłużonych nauczycieli --------

60 wykładowców z 
P°,Ski otrz>ma dyplomy u- 

ta i nagrody pieniężne.
Wv Cz^ci artystycznej akademii 
«kiei P'ą Operetki Poznań-
6zi?' P.° WsP61nej kolacji przewi- 

jest zabawa. (emp)

było
najsilniej zniszczone podczas woj-

i steczko w tym .samym powiecie, 
I SUCHAN, ma już H00 mieszkań­
ców, wobec 1300 sprzed wojny. 
Miasteczko BOLESZKOWICE w 
pow. chojeńskim liczyło przed 
wojną 1530 mieszkańców, obecnie 
mieszka tam około 1500 osób.

(ZAP)

mandatów, bo czakami „argu­
ment" 20 zł nie przemawia do 
ludzi. Propozycja nasraa to 
podniesienie go do 100 zł.

— Ale kto będzie dopilno­
wywał tej ostatniej sprawy?

— Zarządzenie Komendy 
Głównej Milicji Obywatelskiej 
z dnia 12. II. 1957 nakłada na 
funkcjonariuszy MO obowią­
zek dopilnowania spraw stanu 
sanitarnego.

Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania

— Jak z wysypiskami? Spe­
cjalnie przy ul. Opolskiej — 
zagajam.

— Czym mamy zasypywać, 
skoro polecenie o wywożeniu 
ziemi z wykopów właśnie na 
wysypiska, nie jest przestrze­
gane. Kierowcy pchają się na 
stadion „Kolejarza", bo tam

Miejski Wydział Zdrowia
— Panie doktorze, na ile dni 

przeciętnie „wyłączony’* jest z 
pracy chory zakaźnie?

— Różnie to wygląda. Jeden 
dłużej, drugi krócej, ale prze­
ciętnie możemy przyjąć, że 
około 12 tygodni. W tym 3 ty­
godni pobytu w szpitalu i 4 ty­
godnie rekonwalescencji.

— Ile przeciętnie kosztuje 
pobyt chorego w szpitalu?

— Około 1170 złotych.

płacą 10 zł od wozu. My 
dysponujemy silni ejistzy mi 
gumentamd.

— A wywożenie śmieci?
— Niesystematyczne.
— Dlaczego?

nie 
ar-

— Na 16 rejonów możemy 
obsłużyć tylko 13, bo... przed­
siębiorstwo odczuwa stały 
brak 70 pracowników. Nie ma 
chętnych do pracy u nas. Ta­
bor nie jest już problemem. 
Dlatego też chcemy wprowa­
dzić jak najszybciej nowe 
przepisy, przerzucające część 
obowiązków na dozorców. Po­
zwoli to na zajęcie się syste- 
•matyczną wywózką śmieci.

— A transport?
— Pracuje obecnie 6 wozów 

Specjalnych, a w roku przy­
szłym prawdopodobnie 16. Po­
zwoli to nam na objęcie ob­
sługą dzielnic zwarto zabudo­
wanych. Gdy jeszcze będą po­
jemniki. to co 7 dni wozy na­
sze będą dokonywać wywózki. 
Proszę jeszcze napiśać. że na 
niepotrzebne zanieczyszczanie 
miasta nie możemy sobie po­
zwalać. Takie rzucanie ogry- 
zków, papierów, nieuśuwainie 
pyłu węglowego, resztek po 
remontach itp. przysparzają do

Przy biurku
Wędrówka po wszystkich za­

interesowanych instytucjach 
odpowiedziała na pytanie, czy 
możliwe jest tolerowanie do­
tychczasowego stanu.

Nie możemy z,godzić się, by 
zapominano o takich rzeczkach 
jak dezynfekcja śmietników; 
by nie wywożono systematycz­
nie śmieci; by istniały setki do 
mów bez stałych dozorców; by 
nie egzekwowano obowiązku z 
tej dziedziny u administrato­
rów i dozorców; by nie można 
było pomóc MPO w ustabilizo­
waniu załogi i lepszej organi­
zacji pracy; mimo wszystko 
nie może nas zadowolić praca 
dzielnic owych milicjantów w 
zakresie spraw porządkowych.

Bardzo' dobrze się stało, że 
jedna z nadchodzących sesji 
Rady Narodowej m. Poznania 
zajmie się i tą dziedziną. Dzie­
siątki listów, jakie wpływają 
od czytelników do redakcji 
świadczą najlepiej o ważności

Był okres, kiedy święcie 
wierzono, że kwalifikacje zastą 
pi chęć szczera; potem przez 
cały kraj przeszła fala weryfi 
kacji, przy której to okazji po 
wychodziły na jaw rzeczy, o 
których filozofom się nie śni­
ło. Rezultatem przeglądu kadr 
były liczne zapisy pracowni­
ków do zaocznych szkół śred­
nich, wyższych i... niemało 
przesunięć do innych zawo­
dów.

Szczególnie szeroko zakrojo­
ne prace w tym zakresie pro­
wadziło Prezydium Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Po­
znaniu. W ścisłym związku z 
wynikami przeprowadzonego 
przeglądu kwalifikacji praco­
wniczych pozostaje uruchomię 
nie rocznego studium prawa 
dla pracowników urzędów 
PRN, a ostatnio — nowo orga­
nizowany roczny kurs dla se­
kretarzy GRN. Oto, co na ten 
temat powiedział nam z-ca 
kierownika Wydziału Prawno-
Organizacyjnego WŁ Ga-

wanie... Wykłady w ośrodku 
mieć będą pracownicy nauko­
wi Uniwersytetu oraz odpo­
wiedzialni pracownicy urzędu 
WRN.

— W sumie ilu sekretarzy 
GRN wypadnie przeszkolić?

— Notujemy w zakresie wy­
kształcenia tego typu pracow­
ników poprawę: nie mamy se 
kretarzy bez ukończonej szko­
ły podstawowej. A*le na sied­
miuset — akurat połowę, bo 
351, musimy przeszkolić. Jed­
nakże muszę dodać, iż pośród 
tych 351 sekretarzy 49 posiada 
średnie, a 56 niepełne średnie 
wykształcenie, szkoleniu nato­
miast podlegają z uwagi na 
brak wymaganej praktyki w 
administracji. Mamy powiaty, 
jak np. Ostrów, Szamotuły, 
gdzie tylko nieduży odsetek 
sekretarzy (13—15) wymaga 
skierowania do ośrodka. Ale 
są i takie (Gostyń, Słupca!) 
skąd do Jankowie będą mu- 
sieli powędrować niemal wszy

pro'blemj.1.
Cóż, czystość 

tylko estetyka, 
społeczeństwa,

miasta to nie 
ale i zdrowie 
to poważne

zmniejszenie absencji chorobo­
wej w zakładach pracy, to 
uniknięcie wielu nieszczęść w 
rddzintach. Te mcm en ty uspra­
wiedliwiają chyba nasze pyta­
nie.

Kto położy tamę brudem? — 
oto pytanie, które trzeba po­
stawić.

Jerzy KNAPIK

Stocznie polskie
zbuduję
24 statki dla Indonezji

Z Indonezji, po 5-tygodnio-

KTO MA POŁOŻYĆ TA­
MĘ BRUDOM? Oto pyta­
nie, które redakcja kieruje 
nie tylko pod adresem 
władz, ale i Czytelników. 
Oczekujemy listów na ten 
temat!

wron:
— Kurs rozpoczyna się 24, 

kandydatów mamy blisko stu. 
Przybywają do naszego ośrod­
ka szkoleniowego w Jankowi- 
cach (niedaleko Tarnowa Pod­
górnego) na cztery tygodnie, 
a potem w każdym kwartale 
na trzy. Pozostałe okresy wy­
korzystają na naukę zaoczną. 
Pod koniec przyszłego roku 
przewiduje się egzamin. W 
styczniu, a potem w maju — 
rozpocznie się szkolenie dru­
giego „turnusu” oraz trzecie­
go.

— Czy wszystkich sekreta­
rzy gromadzkich rad zamie­
rzacie skierować na kurs?

— Nie. Rozporządzenie Ra­
dy Ministrów z lutego br. pre 
cyzuje kto może kierować biu­
rem GRN. A więc: trzeba po­
siadać albo średnie wykształ­
cenie i dwa lata praktyki w 
administracji państwowej; al­
bo co najmniej przez trzy lata 
pełnić obowiązki urzędujące­
go członka prezydium rady lub 
posiadać podstawowe wyksz­
tałcenie i złożony egzamin pań 
stwowy. Do niego właśnie przy 
gotowywać będą nasze kursy.

— Prggram szkolenia?
— Nauka o państwie z szcze 

gólnym uwzględnieniem zna­
jomości Konstytucji i ustawy 
o radach narodowych, wybra­
ne działy prawa, organizacja 
pracy, rachunkowość, plano-

scy. ram: pi

Dyrektor w roli 
„przybranego ojca1

W ub. roku Zakłady Mechanicz­
ne ,,Gorzów” zainicjowały przyj­
mowanie do pracy młodocianych 
chłopców w wieku od 14 do 18 
lat. Inicjatywę tę podjęto w celu 
zwalczania chuligaństwa wśród 
młodzieży nie znajdującej w okre­
sie przejściowym stałego zajęcia.

W październiku ub. roku przy­
jęto do pracy w gorzowskim za­
kładzie 32 chłopców, którzy o- 
prócz pracy podlegali obowiązko­
wi nauki w wieczorowej szkole za­
wodowej. Zachowanie młodych 
chłopców, postępy w nauce 1 w
pracy były pilnie obserwowane
przez „przybranego ojca” tej gro­
madki, dyr. Kocota. W ciągu roku 
odpadło 10 chłopców, ale pozosta­
łych 22 tworzy dziś zgrany ze­
spól, narybek przyszłych kwalifi­
kowanych kadr mechaników, to­
karzy, giserów. Wyrwani z roli 
..koników” pod gorzowskimi kina­
mi stali się wartościowymi człon-
kami społeczeństwa.

Co rzylać?

(ZAP)

wym pobycie, 
kraju grupa

powróciła do 
przedstawicieli

stoczni oraz Centralnego Biu­
ra Konstrukcji Okrętowej nr 1 
w Gdańsku. Omówili oni z in­
donezyjskim armatorem tech­
niczne szczegóły dokumenta­
cji statków, które — w myśl 
podpisanej umowy — budują 
dla Indonezji stocznie w Gdań 
sku, Gdyni i Szczecinie.

Czołowym dostawcą statków 
dla Indonezji będzie polski 
przemysł okrętowy. W stocz­
niach polskich w latach 1959— 
1962 zbudowane zostaną 24 
statki czterech typów o łącz­
nej nośności około 65 tys.
TDW. (PAP)

Do Warszawy przybył słynny cyrk Buscha z NRD. 13 bm 
przed południem kawalkada zwierząt przeszła ulicami mia- 
sta- CAF — fot. Barącz

Podróż do Afryki
Któż z nas nie marzy o dale­

kich podróżach! Niestety, podró­
że przeważnie nie wychodzą po­
za sferę marzeń. Na szczęście są 
książki, które potrafią te wojaże 
zastąpić. Do nich z pewnością na­
leży pięknie wydana książka- 
reportaż „Marokko — ziemia czer­
wona”. Historię, geografię, życie 
gospodarcze, ciekawe opisy obycza 
jów plemion zamieszkujących Zie­
mię Czerwoną, ich kult Proroka, 
piękno j urok architektury uzu­
pełnił autor dziesiątkami zdjęć, 
których bohaterami są człowiek, 
architektura i przyroda.

Czytelnik wraz z autorem od­
bywa wędrówkę w czasie i prze­
strzeni. Spogląda na miasta, nad 
którymi królują wieże meczetów 
słucha zawodzenia muezzinów, wę­
druje przez pustkowia, ogląda gó 
ry pokryte śniegiem i doliny u- 
plększone palmami, podziwia euro 
pejskie bogactwo i oszałamiający 
luksus Casablanki obok grot jas­
kiniowców sprzed tysiąca lat, w 
których mieszkają Marokańczycy, 
a nade wszystko stale rozmawia z 
żywymi ludźmi poznaje Ich życie 
i pragnienia. Książka pozwala nam 
odbyć podróż-marzenie do Marok- 
ka i dobrze poznać ten kraj wiecz 
nej nieustannej wojny.

Bronisław Miazgowskl „Marokko 
ziemia czerwona”. Wyd. Wiedza 

, Powszechna, z cyklu „w szeroki 
świat”, str. 225, cena zł 26.50.
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„Gazeta Poznańska0
V obowiązania — ale jakie?” 

— pyta w poniedziałko­
wym numerze W. Milczkow- 
ski, cytują-c szereg przykła­
dów formalizmu i efekciar­
stwa w podejmowanych Czy­
nach Zjazdowych, m. in. w 
Kościańskich Zakł. Ceramiki 
Budowlanej i Spółdzielni „Me- 
tal-Trakcja”.

„...Ęzecz znamienna — stwier 
dza Milczkowski — poważna 
część dotychczas zgłoszonych 
zobowiązań przewiduje przed­
terminowe wykonanie tegorocz 
nego planu i dostarczanie na 
rynek określonych ilości ponad 
planowych wyrobów. Zastana 
wiająca jest popularność tego 
typu zobowiązań, jeśli wziąć 
pod uwagę, że mamy już... li­
stopad i że ogromna więk­
szość planowych zadań okresu, 
którego zobowiązania dotyczą, 
została już wykonana. Wiele 
fabryk, które szczyciły się do­
brymi wynikami pracy w mi­
nionych trzech kwartałach, po 
siada znaczne nadwyżki pro­
dukcyjne, zabezpieczające im 
— nawet bez potrzeby zwięk­
szenia dotychczasowej, wydaj­
ności — wysokie przekroczenie 
planu rocznego. Jak zdołali­
śmy ustalić — te właśnie nad­
wyżki wpisuje się dziś czę­
stokroć w całości, lub częścio­
wo, na „nowo otwarte” kon­
to — czynu przedzjazdowego. 
Podobne, obliczone na czysto 
zewnętrzny efekt „operacje’’ 
towarzyszą niekiedy podejmo­
waniu zobowiązań kwartal­
nych”. •

Zdarzają się także wypadki, 
że „czyny” podejmują w imie­
niu załóg wąskie grona kierów 
niczego aktywu, oraz że jako 
czyn traktuje się normalne o- 
bowiązki pewnych ludzi czy 
działów. „Te szkodliwe, daw­
no skomprorhitowane metody 
czas już zarzucić” — stwier­
dza autor. Chodzi nam o zo­
bowiązania realne, konkretne, 
mobilizujące, potrzebne. Takie, 
które by istotnie zobowiązy­
wały do pracy wydajniejszej 
i lepszej, niż w dotychczaso­
wym okresie. I... podejmowa­
nie zobowiązań to sprawa 
tych, którzy je będą realizo­
wać.

„Gazeta Chłopska0

W swej cotygodniowej nie­
dzielnej gawędzie Mi­

chał Bruzda podjął ostatnio 
ważki temat. Zabezpieczenia 
członkom spółdzielni produk­
cyjnych spokojnej starości. 
Ten dotychczas otwarty pro­
blem wstrzymywał często rol­
ników „po czterdziestce” przed 
wstąpieniem do spółdzielni.

„Co będzie ze mną i z moją 
starą, gdy nie będziemy mo­
gli pracować? Z czego będzie­
my żyć? Za co kupimy sobie 
odzienie? Przecież statuty spół 
dzielcze nie przewidują wy- 
cugu? Nie ma także mowy o 
rencie? To już wolę zostać na 
indywidualnym, bo syn musi 
mi dać utrzymanie, jak weź­
mie gospodarkę!” — oto spo­
sób ich rozumowania.

„Tygodnik Zachodni0

Henryk Jantos. Jerzy Kuł- 
tuniak i Zdzisław Roma­

nowski odbyli 3-tys. rajd 
wzdłuż przygranicznego pasa 
Ziem Zachodnich. Swoje wra­
żenia spisali w artykule pt. 
„Prawda i legenda pograni­
cza”. Oto co w nim m. in. 
stwierdzają:

.Martwy pas przygranicz­
ny w tej chwili nie istnieje. 
Nie istnieje, — to znaczy, że 
nie ma miejscowości czy na­
wet pojedynczych ulic w mia­
stach, których z racji ich są­
siedztwa z linią graniczną nie 
wolno zasiedlać. W ciągu 
dwóch minionych lat obsęrwu- 
je się w pasie przygranicznym 
rozruch gospodarczy, który 
znamionuje się nie tylko zain­
teresowaniem się państwa tym 
obszarem, ale również, choć w 
początkach skromnym, inwe­
stowaniem środków finanso­
wych osób prywatnych. Zakup 
ziemi, powrót na opuszczone 
gospodarstwa, zakup domów i 
rozwój warsztatów rzemieśl­
niczych, a także i ciągły na­
pływ nowych ludzi w te re­
jony _ to wszystko świadczy 
o postępującym procesie akty­
wizacji gospodarczej.

Ciekawe, jak na ten artykuł 
zareagują rewizjoniści w Niem 
czech Zachodnich? A zareagu­
ją — to pewne!

ZASTĘPCA

Sprawa nieważna?
Jest taka dziedzina naszego życia, która niewątpliwie leży 

na marginesie wielkich spraw tego padołu płaczu, ale która 
równie niewątpliwie ma dla człowieka ogromne znaczenie. 
Tą dziedziną jest — gospodarstwo domowe. Odżywianie sit;, 
czysta koszula, sprzątnięte mieszkanie, to sprawy, bez któ­
rych nawet najwyższy dygnitarz i nawet najmądrzejszy 
uczony nie mogą prawidłowo funkcjonować (nie wspomina­
jąc już o milionach zwyczajnych zjadaczy Chleba). Gospo­
darowanie domem — to domena, w której niepodzielnie kró­
luje kobieta. Pożal się Boże, co to za królowanie! Czy pracuje 
zawodowo, czy obarczona jest gromadą dzieci, czy po pro­
stu nie znosi tego rodzaju zajęć — zawsze jednak musi pa-
miętać o 
nikt jej 
ma robić 
cjonalnie 
wybucha

gospodarstwie domowym. I co najdziwniejsze — 
nawet nie pyta, czy umie to robić. Po prostu — 
i już! A niestety, stosunkowo mało kobiet umie ra- 
prowadzić dom. Ileż to konfliktów małżeńskich 
z powodu źle przyrządzonego obiadu, nieumiejęt-

nie uprasowanej koszuli, niewłaściwie zużytego budżetu do- 
m owego...

r Trzeba sobie powiedzieć 
* prawdę, że poziom eko­

nomiki i kultury życia codzien 
nego, poziom prowadzenia go­
spodarstwa domowego w na­
szym kraju — jeszcze bardzo 
często przypomina przysłowio­
we czasy króla Ćwieczka. Sze 
roki ogół naszego społeczeń­
stwa prowadzi swoje gospodar 
stwa domowe nieumiejętnie i 
bardzo prymitywnie. Dzieje się 
tak m. in. dlatego, że nasze ko 
biety w większości wypadków 
nie umieją racjonalnie rozło­
żyć sobie obowiązków domo­
wych, a nie umieją, bo nikt 
ich tego nie nauczył. Pow~szech 
nie panuje przekonanie, że jak 
kobieta — no to umie gospo­
darować, powinna umieć go­
spodarować. Że już z mlekiem 
matki wyssała tę umiejętność. 
Przekonanie jak najbardziej 
błędne. Racjonalnego gospoda­
rowania domem trzeba się tak 
samo uczyć, jak wszystkich 
innych umiejętności.

Dobrych gospodyń domo­
wych z tzw. „bożej łaski” jest 
bardzo mało.

Dlatego z dużym uznaniem 
należy powitać działalność Ko- 
mitetu do Spraw Gospodar­
stwa Domowego, który pow­
stał z inicjatywy Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet. KGD 
jest placówką o charakterze 
badawczym i usługowym. Je­
go zadaniem jest szerzenie 
oświaty i propagandy w zakre 
sie żywienia, ekonomiki i or­
ganizacji pracy w gospodar-' 
stwie domowym, higieny i este 
tyki, urządzania wnętrz miesz­
kalnych, racjonalnego ubioru. 
KGD współpracuje również z 
wieloma instytucjami nad spo­
sobami ułatwienia pracy w 
gospodarstwie domowym i 
podnoszeniem kultury życia 
codziennego rodziny. KGD or­
ganizuje kursy, wykłady, po­
kazy, wydaje broszury, a 
przede wszystkim biuletyn mie 
sięczny pt. „Gospodarstwo Do­
mowe”. Cóż to za kopalnia 
wiedzy dla każdej gospodyni 
domowej, dla każdej kobiety. 
Przytoczmy chociażby kilka 
tytułów artykułów zamieszczo 
nych w różnych biuletynach, 
które ukazały się dotychczas: 
„Co z tym praniem?”, „Dla­
czego i jak należy prowadzić 
rachunki domowe”, „Jak się 
odżywiamy?”, „Gotowanie w 
parze”, „Pieczemy w prodiżu”, 
„Udane przyjęcie”, „Kurs pod­
stawowy dziewiarstwa ręcz­
nego” i wiele, wiele innych. 
Dużo miejsca zajmują w biu­
letynie bardzo ciekawe arty­
kuły na temat sposobów pro­
wadzenia gospodarstwa domo­
wego w różnych krajach za 
granicą.

Biuletyn „Gospodarstwo Do­
mowe” przeznaczony jest prze­
de wszystkim dla nauczycielek

Październik
-miesiącem oszczędzania

Stan wkładów pieniężnych lud­
ności w PKO na 31/ października 
br. sięgał 7.320 min. zł — w tym 
na książeczkach oszczędnościo­
wych 6.439 min. zł, a na rachun­
kach bieżących i rozliczeniowych 
881 min. zł. Wzrost wkładów tyl­
ko w październiku — miesiącu o- 
szczędzania, wyniósł ponad 194 
min. zł. W tym okresie otwarto 
ponad 120 tys. nowych książeczek 
PKO.

Dużym powodzeniem cieszyło się 
w październiku tzw. oszczędzanie 
premiowane. Polegało ono na skła 
daniu deklaracji, że wpłaty o-
szczędnościowe, nie niższe od 300 
zł, wniesione w październiku lub 
posiadane już wcześniej na ksią­
żeczkach oszczędnościowych nie 
zostaną wycofane dc końca roku. 
Ten warunek był podstawą do 
wzięcia udziału w losowaniu na­
gród o łącznej wartości około 400 
tys. zł. Ze złożonych deklaracji 
wynika, że kilkaset min. zł nie zo 
stanie wycofanych z PKO do koń­
ca br. Losowanie nagród odbędzie 
się 28 stycznia przyszłego roku.

W październiku br. dopisano do 
książeczek oszczędnościowych, ty­
tułem odsetek, rekordową sumę — 
9 min. zł. Mimo to, jeszcze około 
80 min. zł odsetek pozostaje do 

(PAP)dopisania w tym roku.

i instruktorek, prowadzących 
szkolenie kobiet w zakresie 
racjonalnego prowadzenia go­
spodarstwa domowego. Odda 
on jednak również nieocenione 
usługi szerokim rzeszom ko­
biet i dlatego w7arto może za­
notować w tym miejscu, że biu 
letyn „Gospodarstwo Domo­
we” można zaprenumerować, 
zgłaszając zamówienie na 
adres: Komitet do Spraw Go­
spodarstwa Domowego, War­
szawa, ul. Koszykowa 10. Cena 
1 egz. 5 zł. To wprawdzie nie 
tak mało, ale jeżeli chcemy 
nasze życie codzienne postawić 
na (odpowiednim poziomie, je­
żeli — mówiąc zwyczajnie — 
chcemy żyć po ludzku, musi- 
my się tego n a u c z y ć. W 
szkole nie ma jeszcze, niestety, 
nauki gospodarstwa domowe­
go (a szkoda!), na kursy nie 
zawsze mamy czas chodzić, 
więc jedyna szansa, to zapre­
numerować takie pismo i w 
wolnych chwilach poczytać.

Pamiętajmy przy tym, że 
dobrze prowadzone gospodar­
stwo domowe — to nie jest 
wyłącznie prywatna sprawa 
pani X czy pana Y. Wiąże się

50 procent!
Dużo to czy mało?

np ak więc cyfra została rzu- 
* eona. 50 procent! O tyle 

ma wzrosnąć produkcja nasze­
go kraju w roku 1965 w po­
równaniu do ostatniego roku 
bieżącej 5-latki, roku 1960. Du 
żo to czy mało? Stać nas na 
szybsze tempo rozwoju, czy 
też może planujemy na wy­
rost? I jedno i drugie równie 
złe. W pierwszym przypadku 
tracilibyśmy bowiem czas w 
podnoszeniu standardu życio­
wego, w drugim — powtarza­
li błędy „wieku dziecięcego”. 
Jak więc te sprawry wyglądają 
od strony cyfr, wskaźników 
zakładanego tempa przyrostu 
produkcji, porównań z wskaź 
nikami lat ubiegłych u nas i u 
naszych sąsiadów? Co one mó­
wią, do jakich wniosków upo 
ważniają?

W roku 1951 tempo wzrostu 
produkcji przemysłowej wyno 
siło u nas 
16 proc., 
14 proc.

W roku 

22 proc., ZSRR — 
Czechosłowacji —

1953 analogiczny
wskaźnik dla Polski wynosił 
19, dla ZSRR — 12, dla CSR 
— 18.

W roku 1955 dla Polski — 
13,7, dla ZSRR — 12, Czecho­
słowacji — 10,7.

W roku 1957 dla Polski 8,3 
dla ZSRR 10, dla Czechosło­
wacji — 10,2.

Średnie roczne tempo przy­
rostu produkcji przemysłowej 
na lata 1960—65 proponuje się 
w tezach ustalić w wysokości 
10 proc, a więc niewiele od­
biegające od tempa lat ubie­
głych zarówno u nas jak i u 
naszych sąsiadów. Pod wzglę 
dem prawidłowości tempa roz 
woju nie możemy 
nic zarzucić. Na 
warto wspomnieć, 
dukcja a nie tyko 

więc sobie 
marginesie 

że cała pro 
przemysło-

wa, o której mówiliśmy do­
tychczas, wzrosła u nas w ro­
ku 1957 o 9,5 proc, w porów­
naniu do roku 1956, a produk 
cja I półrocza 1958 r. wzro­
sła o 10 proc, w porównaniu do 
analogicznego okresu roku u- 
biegłego. Średnioroczne tem­
po wzrostu produkcji bie­
żącej pięciolatki w7ynoszące 
9,5 proc., wydaje się, będzie 
przekroczone w sumie o 3 %. Z 
tego więc punktu widzenia pa 
trząc, założenie średnioroczne 
go tempa przyrostu w wyso­
kości 10 proc, na lata 1960— 
65„ wydaje się nie być wy­
górowane.

z tym wicie spraw natury 
ogólnej — ekonomicznych, spo 
łecznych, kulturalnych. Im 
więcej będzie racjonalnie pro­
wadzonych gospodarstw do­
mowych, im więcej takich 
dobrze zorganizowanych ko­
mórek — tym będzie lepsza 
całość, tym lepiej będzie wy­
glądało nasze życie.

St. O.
r

Kandelabry jarzeniowe
z Kożuchowa

Biuro Konstrukcyjne Kożu- 
chowskiej Wytwórni Aparatu­
ry Oświetleniowej (woj. zielo­
nogórskie) opracowuje nowy 
wzór kandelabru ulicznego dla 
światła fluorescencyjnego (6 
świetlówek 20 W.). Podobne 
kandelabry (dotychczas impor­
towane) oświetlają fronton 
Opery Poznańskiej. Biuro Kon 
strukcyjne zakładów wykona­
ło już także prototyp kande­
labru wnętrzowego dla świe­
tlówek. Tego rodzaju urządze­
nia oświetleniowe będą przez 
nasz przemysł produkowane 
po raz pierwszy.

Jeśli chodzi o urządzenia dla 
oświetlenia wnętrzowego, to 
jeszcze w tym roku wejdą do 
produkcji nowe rodzaje opraw 
dla świetlówek przeznaczo­
nych dla wystaw sklepowych.

Już w tym roku wartość ca­
łej produkcji Zakładów A-20 
w Kożuchowie wyniesie 78 
min. zł, tj. 6-krotnie więcej
niż w 1954 r. (ZAP)

Czy wobec tego nie jest za 
niskie?

O tym zadecyduje rzeczowa 
przedzjazdowa dyskusja. Ilość 
i ciężar gatunkowy rezerw, ja 
kie zostaną w toku tej dysku­
sji ujawnione, realizacja pla- 
nu 
cej

ostatnich dwóch lat bieżą- 
pięciolatki. Nie zapominaj 

my również, że 10 proc, wzro­
stu produkcji np. w roku 1962 
nie równa się 10 procentom ro 
ku 1955 czy 1956. Praktycznie 
będzie to o wiele więcej.

(p. ch.)

SILNIK ROPNY DO „WARSZAWY1'
W listopadzie 1956, z inicjatywy Zakładu Silników Spali­

nowych Politechniki Łódzkiej, przystąpiono do opracowania 
silnika na ropę do samochodu „Warszawa”.

W 1957 r. projekt opracował zespól Zakładu w składzie 
prof. Jan Werner, inżynierowie Wajand, Heilig, Niewia­
rowski oraz technik-mechanik Goliszka.

Prototyp silnika w/g opracowanego projektu wykonała 
Fabryka Samochodów Ciężarowych w Lublinie. W sierpniu 
br. silnik został zmontowany. Jego cechy charakterystyczne 
— moc 50 KM 2800 obr/min. 8 litrów ropy na 100 km. Silnik 
jest całkowicie wymienny tzn. mieści się dokładnie w tym 
miejscu co dotychczasowy silnik benzynowy „Warszawy”. 
Jedyny kłopot polega na tym, iż „Warszawa” mając do nie­
go za małą przekładnię w tylnym moście rozwijałaby szy­
bkość do 80 kg/godz. Sprawa ta jest jednak do rozwiązania 
i należy oczekiwać iż niedługo nasi konstruktorzy oddadzą 
do rąk użytkowników „Warszawę” z oszczędnym silnikiem 
na ropę.

Na zdjęciu: Prof. Werner przy silniku.
CAF — fot. Rozmysłowicz

Z reporterskich wędrówek

Kelner - wanna rrraz!
M ie będziem się spierać o 

detale — powiedziałby 
wiechowy Piecyk i miałby ra 
cję. Dla nas ważne, że słone 
źródła wiercić zaczęto w Cie­
chocinku w ostatnich latach 
XVIII w., a tak naprawdę, 
to za zdrojowisko „złapano 
się” za czasów Staszica. 120 
lat temu w7 mieścinie funkcjo­
nował nawet pierwowzór do­
mu zdrojowego w postaci kar 
czmy z... czterema wannami. 
Onego czasu kąpali się ludzi­
ska w słonej, ciechocińskiej 
wodzie, wlewanej do beczek 
opróżnionych po prostu z trun 
ków.

Potem 
z koleją, 
roku. Po 
konawca 
wektora;

była jeszcze historia 
To działo się w 1867 
dzisiejszemu — wy- 
piekielnie okpił in- 
roboty odwalono na 

„odtrąbiono", nasypami zawa 
lając rowy i przepusty. Tedy 
podniosły się rychło wody 
gruntowe i to o półtora me­
tra, zalewając zdrojowisko; 
Klęli ludziska Bogu ducha win 
nego Stephensona, bo drogę
żelazną akurat parę dni przed honorowym Ob} Watefeill? 
tern do użytku im oddano. - J

A jeszcze potem? A no trze 
ba było pomyśleć o dostarczę 
niu Ciechocinkowi normalnej 
wody do picia, co nie było ta­
kie proste; wreszcie ująć zło­
ża i źródła słone w karby od­
wiertów, rurociągów, urządzeń 
leczniczych. Lata międzywojen 
ne przynoszą uzdrowisku euro 
pejską sławę i najazd dorob­
kiewiczów; okupacja — greise 
rowską koncepcję Hermans- 
badu...

Lata ostatnie? Prawdę mó­
wiąc, osiągnięć na miarę fatal 
nej historii z koleją — nie za­
notowano. Zmienił się za to 
typ kuracjusza. A poza tym, 
wiadomo: normalne, typowe 
uzdrowiskowe kłopoty.

Panie ministrze 
bo powiem...

Ale—co się tu leczy? Pewnie 
że nie tak, jak za czasów Sta- 

wszystko; obecnieszica
miejscowe sanatoria (kilkana­
ście) i ośrodek naukowo-lecz- 
niczy warszawskiej AM, na­
stawione są na leczenie „cho­
rób układu ruchu i nerwów 
obwodowych) przepisuję do­
słownie z prospektu), chorób 
kobiecych, chorób górnych 
dróg oddechowych i chorób u- 
kładu krążenia". Przetłuma­
czywszy z „uczonego" na na­
sze, wystarczy po prostu stwie 

rdzić, że walą tu ludziska z 
nadciśnieniem, chorzy na ser­
ce, reumatycy, z kiepsko fun­
kcjonującymi nosami i gardła 
mi, a także kręgosłupem (za­
palenie korzonków nerwowych 
— b. modne!) itp.

A jak to było z ministrem? 
Po prostu achillesową piętą 
Ciechocinka jest... no oczywiś­
cie, jakżeby inaczej: prąd, po­
czciwa elektryczność. Raz jest, 
raz jej nie ma, to brak jakiejś 
fazy, sami wiecie jak to bywa^ 
Razu pewnego trafił tu wice-i 
minister energetyki na kura­
cję. Dyrektor uzdrowiska po­
dobno natychmiast wykorzy- 
stał sytuację:

— Albo Pan przyrzeknie 
wreszcie poprawę w zakresie 
światła dla Ciechocinka, albo... 
powiem kuracjuszom, że pan 
jest ministrem energetyki!

Co? Że to niezbyt fair? Mo­
żliwe. Ale też do tej pory po­
prawiło się niezbyt. Właśnie 
mruga...

WL Gomułka —

Słusznie, słusznie. Nie wy-» 
starczy przecież powiedzieć co 
tu leczą, trzeba wspomnieć —. 
jak. Różnie. W sanatorium le-i 
karze dzielą się na takich, 
którzy zajmują stanowuska i 
na takich, którzy zajmują się 
chorymi. A właściwie nie ty­
le się nimi zajmują, ile im to 
i owo ordynują. Co? A jest 
bogaty repertuar, nie będę 
Was straszył; w każdym razie 
pobyt kuracjusze mają tu wie 
Ice urozmaicony. Dla każdego 
znajdzie się jakaś kąpiel, okła 
dzik borowinowy, natryski pod 
ciśnieniem (bicz!), wziewanie, 
masażyk, specjalna gimnastyi 
ka, diatermia, irygacyjka.,' 
Dość? Przecież dojechałem do-i 
piero do połowy...

Przede wszystkim zaś — tę- 
żnie, te potężne, naturalne in-< 
halatoria.

Otóż na te 
wiatraczek a 
wpompowuje 
ściekając po 

tężnie, dawniej 
dzisiaj motorek, 
solankę po to, by 
filtrze z gałęzi

tarniny i przybierając na stę­
żeniu (do 22 proc.) — równo­
cześnie emanowała w promie 
niach słońca jod i inne swoje 
Składniki. Spod tężni nasyco­
na solanka wędruje do wa­
rzelni, a przechadzający się tu 
kuracjusze, z „przewentylo- 
wanymi" nosami i gardłami 
na... obiad lub kolację.

Ciechocinek obecnie przy go 
towuje się do nowego sezonu, 
kiedy to spodziewa się gościć 
u siebie „zagraniczników”’. Re 
zerwuje się dla nich sanato­
rium „Dworek". Nasze ceny 
(7,50—8,50 doi. za dobę włącz­
nie z wszelkimi zabiegami i 
usługami) są podobno b. kon­
kurencyjne. Tak przynajmniej 
twierdzili reprezentanci Polo­
nii amerykańskiej, którzy byli 
tego lata pierwszymi zwiastu­
nami odradzania się sławy tu-i 
tejszego zdroju. Co ciekawe, 
ostatnio jedno z biur podróży 
NRF raczyło przypomnieć so-i 
bie o istnieniu w naszym kra­
ju takiej miejscowości jak Cie 
chocinek (i Krynica),

Jak do tej pory wszystko 
to nie ma wiele wspólnego Z 
osobą Władysława Gomułki, 
ale tylko na pozór. Bo właśnie 
1 sekretarz KC Partii zamiesz 
kiwał przez dłuższy okres w 
„Dworku" a potem w „Mło­
dej Gwardii" (w pokoju nr 4 - 
informuje portier). Odbywał 
tu kurację i pracował w okre­
sie przed VIII Plenum i póź­
niej. Znają tu Wł. Gomułkę 
wszyscy, ba, skłonni nieomal 
byliby twierdzić, że jest hono­
rowym obywatelem Ciechocin 
ka. Dyrektor uzdrowiska, P- 
Edward Sury przypomina nie 
bez dumy, iż Sekretarz miał 
się wyrazić: — Urlopu nie spę 
dzam za granicą, mnie wystar­
czy polski Ciechocinek!

*
przyszłoś^Naturalnie

plan rozwoju zdroju jest opra 
cowany; resorty, związki, 
stytucje — biją się o lokaliza­
cje swych domów, nierzadko 
sanatoriów, w Ciechocinku. 
Lada miesiąc zacznie funkcjo 
nować okazałe sanatorium 
wojskowe. Czego to plan per­
spektywiczny uzdrowiska _ m® 
przewiduje! Nawet trolejbu­
sy, nie mówiąc o jarzeniowym 
oświetleniu, budynku teatral­
nym itp. W nowych warun­
kach Ciechocinek odżywa, sta 
jąc się naturalnym kombina­
tem leczniczym, hojnie szafu­
jącym najcenniejszymi 
przybywających tu darami- 
zdrowiem, dobrym samopocz 
ciem, siłami do pracy.

Piotr ZYCKl



Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Komunalnej w Kostrzynie n./O. zatrudni 
zaraz inżyniera lub technika budowlanego 
z praktyką, na stanowisko kierownika ekipy re­
montowej. Warunki płacy i pracy do omówie­
nia na miejscu. K7034
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Kuślinie, pow. Nowy Tomyśl zatrudni zaraz 
kierownika gospody i kucharkę. Wynagrodzenie 
według obowiązującej siatki płac. K7045
Wysoko kwalifikowanych ślusarzy do remontu 
maszyn parowych oraz kilku robotników do j 
prac magazynowych przyjmie zaraz Poznańska j 
Baza Remontowa TPMB, Poznań, ul. Al. Lampe i 
nr 27/29. Warunki według układu zbiorowego I 
pracy w budownictwie. K7049
Księgowego z praktyką księgowości przemysło­
wej na stanowisko księgowego (rewidenta), pa­
laczy c. o., portierów, blacharza, dekarza, poko­
jowe (sprzątaczki) zaangażuje zaraz Wyższa 
Szkoła Rolnicza w Poznaniu, ulica Dąbrowskie­
go 159. Zgłoszenia osobiście. K7059
Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5, ul. Wa­
wrzyniaka 43, w Poznaniu przyjmą natychmiast 
do pracy kwalifikowanych tokarzy, monterów 
silnikowych, blacharzy karoseryjnych, ślusarzy- 
narzędziowców, palaczy c. o. oraz robotników 
placowych i transportowych. Zgłoszenia kiero­
wać do Działu Zatrudnienia. K7060
Pracownice salowe, dezynfektora, noszowego 
oraz rencistów do lekkich prac zatrudni Szpital 
Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, ul. Szkol­
na 8/12. Warunki płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr Szpitala. K7063
Przedszkole nr 81, Poznań, ul. Limbowa 2 (Dę­
biec) poszukuje natychmiast sprzątaczki.
_______________________________ 33923g 
Sprzątaczkę zatrudni Zakład Chirurgii Stomato­
logicznej, Poznań, ul. Święcickiego nr 4, I piętro. 
________________________________________33944g 
Ogrodnik-sadownik potrzebny natychmiast, 
mieszkanie, światło, woda zapewnione. Zgłosze­
nia z odpisem świadectw PGR Krześlice, poczta 
Pobiedziska. pow\ Poznań.______________ 33957g
Szewca przyjmie zaraz Oddział Zaopatrzenia 
Pracowniczego Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 10, Poznań, ul. Przemysłowa 18. 34083g 
Potrzebny portier-pomocnik od 1. grudnia 58 r. 
Internat Studium Nauczycielskiego nr 2, w Po­
znaniu, ul. Mylna 5. 34293g
2 ślusarzy narzędziowych, wysoko kwalifikowa­
nych, 1 robotnika do prac w magazynie przyj­
mie zaraz Zakład Doskonalenia Rzemiosła, War­
sztat Szkoleniowo-Produkeyjny nr 1, w Pozna­
niu, ul. Czerwonej Armii 45. 34045g
Inżyniera względnie technika z praktyką na 
stanowisko kierownika robót instalacyjnych, 
majstra budowlanego, każdą ilość murarzy i ro­
botników, 2 zdunów, 4 monterów c. o., 10 uczni 
murarskich i gońca przyjmie natychmiast do 
prac na terenie m. Poznania Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 1, w Pozna­
niu, ul. Paderewskiego 7. Warunki płacy według 
obowiązujących stawejc w budownictwie plus 
dodatki dla pracowników fizycznych za roboty 
utrudnione. Hotelu robotniczego nie posiadamy. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, pokój 206, 
w Poznaniu, przy ulicy Paderewskiego 7.

K7111

ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 
ODDZIAŁ W POZNANIU

POWIADAMIAJĄ ODBIORCÓW,
że z dniem 1. X. br. przejęły z W. P. „ARGED” . 
sprzedaż hurtową br. radiotechnicznej na terenie 

miasta i województwa ioznańskiego.
Równocześnie zawiadamia się, że biura sprz.e- 

daży hurtowej w Poznaniu zostały przeniesione 
z dniem 13. XI. br. z lokalu magazynu w Po­
znaniu przy ul. Wielkiej 19 — do lokalu ZUK 
Oddział w Poznaniu przy ulicy Kościuszki 77 — 
parter, pokój 56. Godziny urzędowania od 7—13, 
telefon 017-827. Adres magazynu W Poznaniu
pozostaje bez zmian. K7084

PRZEDS. BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
W WĄGROWCU, ulica Janowiecka 12

OGŁASZA PRZETARG
na zakup:

50 M2 GRZEJNIKÓW ŻELIWNYCH NR L
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać do dnia 20 listopada 

1958 r.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

K7129

Kupno
Zbiór znaczków kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, Dą­
browskiego 66 m. 4 (piątki,
po południu). 34033g
Samochód Fiat 600 lub 
inny samochód małolitra­
żowy kupię. Oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34126g.
Kupię samochód osobowy 
— marki Ifa 8, Fiat 1100 
(4-osobowy) lub Olimpia 
górnozaworowa, mogą być 
do remontu. Oferty z ce­
ną, opisem, stanu tech­
nicznego kierować do Biu 
ra Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 34090g.

Sprzedaż
Cegłę białą, pełną, format 
normalny kl. I, kredę szła 
mow., kity, gipsy poleca: 
Hurtowa sprzedaż Materia 
łów Budowlanych, M. Rze 
kiecki, Bydgoszcz, ul. Em.
Plater 20. K6969
Wózki dziecięce nowoczes 
ne modele oraz materace 
wszelkich rozmiarów ko­
rzystnie poleca: Brzozow­
ska, Poznali, Czerwonej 
Armii 10. 28935g
Osie z kołami do wozów 
konnych na 20-kach i 16- 
kach na dogodnych wa­
runkach dostarcza „Auto- 
metal”. Poznań - Jeżyce,
Miła 17. 30696g
Samochody motocykle du­
ży wybór. Pośrednictwo 
Sprzedaży, Poznań, Zwie­
rzyniecka 8, tel. 90-54.

32056g
Sprzedam fotel dentystycz 
ny Berger-Special, 2-tele- 
skopowy jak nowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33100g.
Skuter Lambretta 150 ccm 
z kołami zapasowymi 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33348g.

Praca
Kto da b. uczciwemu ren 
ciście pracę (umysłową 
wzgl. lekką fizyczną) do 5 
godzin dziennie. Wiek 
średni. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33988g.___________  
Pomoc domowa do 4-let- 
niego dziecka wzgl. eme­
rytka dochodząca potrzeb 
na. Poznań, Kniewskiego 
24 m. 8, od godz. 16—18. 
_______________________ 92 g 
Spawacz łukowy r auto- 
geniczny poszukuje pracy 
dorywczej. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 34094g.- t

Dnia 12 listopada 1953 
zmarł, nasz nieodżało­
wany Kolega, w wieku 
lat 47, śp.

Maksymilian
Szwant

Cześć Jego pam!''i!K 
O czym zawiadamia- | 

ją w smutku pogrążeni | 
koledzy g

Pogrzeb odbędzie się | 
w sobotę. 15 bm„ o go- | 
dżinie 16 z kaplicy | 
cmentarnej na Żabi- | 
kowie. 1 |

Fryzjerka dobra siła po­
trzebna zaraz. Poznań, Ar 
mii Czerwonej 66 33798g
Krawcowa domowa po­
trzebna. Poznań. Sciegien 
nego 118 (Pogodno). 34059g
Uczeń do metalowych za­
bawek potrzebny. Wytwór 
nia zabawek, Poznań, ul. 
Żydowska 27. 34072g
Szewca na damskie obu­
wie na stałe przyjmę. Ka­
mieński. Poznań, ulica 
Fredry 3. 34093g

Samochód „Citroen” BI 11 
sprzedam. Wiadomość: Po
znań. tel. 503-38 33402g
Sprzedam przyczepę 4 
tony oraz komplety pod 
wozy konne. Poznań, ul. 
Żydowska nr 28 (war­
sztat). 33459°
Telewizor „Rubens” sprze 
dam. Mosina, Sowin’ecka
26. 33626g

Nauka

Siatkę parkanową ocyn­
kowaną oraz podtynkową 
do wialni — sit 6-kątną do 
klatek polecam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 268 (sklep).

33649°

WIELKOPOLSKA FABRYKA URZĄDZEŃ MECH. 
W POZNANIU, ulica Dąbrowskiego 81 — tel. 85-18 

Dział Zaopatrzenia

upłynni natychmiast
łożyska typu NUPS, NUPLę, 

WUPM i Inne
śrubv docisk, stożkowe, walc, 

kołki
uchwyty antygrom. porcelan.
korki 1/8 cala
smarownik! PUR (kroplowe, 

ciśnieniowe)
opona 1 dętka samochodowa 

1050 X 16
pierścienie różne
pasy parciane dług. J..400 ,
sprężyny 7 X 56 X 71
oraz różne ściernice, narzędzia 

obróhcze 1 tokarskie.

30 szt.

śs

a Uwaga, Kobiety •
Jest w sprzedaży

„Kalendarzyk Kobiety
w

4 000
700
700

400

1
20
20

250

kompl.
sztuk

sil

BO

nu

m

podający wypróbowaną metodę 
„OGINO - KNAUSSA”

określania dni
PŁODNYCH I BEZPŁODNYCH

Kalendarzyk, wydany przez 
Państw. Zakład Wydawnictw Lekarskich 

”• cenie złotych 12,—
Wyżej wymienione materiały mogą zakupić 

w terminie do 23 listopada 1958 r. przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne oraz 
osoby prywatne bez prawa dalszej odprzedaży.

K7127

jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

„Domu Książki” oraz w kioskach „Ruchu”.

Można również zamówić

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPOŁDZ. „SAM. CHŁOPSKA” 
W POZNANIU, Ulica Kolejowa 1/3

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż maszyn i narzędzi rolniczych w następujących punktach:
1.

3.

5.

6.

Sn

w Dziale Handlowym PZWL —
Warszawa, ulica Chocimska nr 22

Wysyłamy kalendarzyk natychmiast.
K7096

PGR JEZIORKI, pow. Poznań I przetarg 17. XI.
II przetarg 24. XI. 1958 r. — III przetarg 1. XII. 1958 r.
POAF STĘSZEW - DĘBINKO I przetarg 18. XI.
II przetarg 25. XI. 1958 r. — III przetarg 2. XII. 1958 r.
POM TARNOWO PODGÓRNE I przetarg 19. XI.

1958

1958

1958
II przetarg 26. XI. 1958 r. — III przetarg 3. XII 1958 r.
OSR GOLĘCIN — I przetarg 20. X. 1958 r. — II . przetarg 27. XI.
1958 r. — III przetarg 4. XII. 1958 r.
PGR OWINSKA — I przetarg 21. XI. 1958 r. — n przetarg 23. XL 
1958 r. — III przetarg 5. XII. 1958 r. .
PGR POBIEDZISKA — I przetarg 22. XI. 1958 r.
29. XL 1958 r. — III przetarg 6. XII. 1958 r.

II przetarg

Przetargi odbędą się w godzinach od 8 — 15. Maszyny 1 na­
rzędzia rolnicze można oglądać w. w. punktach sprzedaży w godz. 
urzędowych. W przetargach mogą brać udział gospodarstwa pań-
stwowe, uspołecznione i prywatne. K7046

GMINNA SPOŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W JUTROSINIE

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Sprzedani westfalkę, sza­
fę antyk, bilard, forte­
pian do ćwiczeń. Poznań, 
Głogowska 100 m 1. 33838g
Lodówkę 400 litr. ATE 
sprzedam. Oglądać: Po­
znań, ul. Ściegiennego 21. 

33888g
Sprzedam futro zagranicz­
ne. Poznań, ul. Marchlew-
skiego 34 m. 6. 33898g
Motocykl WFM jak nowy 
sprzedam. Poznań, telefon
96-77. lOlg
Tchórzo-fretki z wiosen­
nych wykotów sprzedaje 
Hodowla — Lankosz, Kra 
ków. Rynek 45 m. 4. tel.
577-75. K7131
Lametę staniolową, włos 
celofanowy, anielski do 
ozdób choinkowych oferu­
je Wytwórnia, Bydgoszcz, 
Nakielska 69 m. 5. 7133
Szynszyle 
sprzedam.

hodowlane 
Wojtaszyk,

Bydgoszcz, Nowa 26 m. 2a
Szwederowo. K7134

Pianina markowe okazyj­
nie sprzedamy. Magazyn 
Fortepianów, Poznań, Czer 
wonej Armii 39. 33397g
Rower damski sprzedam.
Poznań, ul. Głogowska 135
(warsztat). 34205g
Platformę - 2 t. sprzedam. 
Stan dobry. Opony 600X16. 
Boznań - Zegrze, Rzeczań-
ska 24. 34023g
Okazja! Sprzedam moto­
cykl „Jawa” 250 ccm rok 
prod. 57, w dobrym stanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 34027g.

Sprzedam nawijarkę pół­
automatyczną, Poznań, 
Dolna Wilda 26 (warsztat). 

34051g
Maszynę do szycia szaf­
kową sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 36 m. 3.

34060g
Maszynę do szycia kra­
wiecką sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 6 m. 4. 

34061g
Norki standardowe sprze­
dam okazyjnie z klatkami 
lub bez. Jan Biegański. 
Pobiedziska, ul. Poznań-
ska 29, 34069g
Samochód „Skodh” sprze­
dam. Poznań, Matejki 7 
m. 14 (w podw., od godz.
13—15). 34074g
Marchwi czerwonej więk 
szą ilość sprzedam. Po- 
znań-Starołęka, Skoczow
ska 19. 33873g
Sprzedam wózek autko- 
koszykowy. Poznań, Ka­
nałowa 15 m. 2. 34106g
Sprzedam tanio 4 skórki 
baranie brązowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 34111g.
Sprzedam lub oddam w 
dzierżawę pod zabez-
pieczenie platformę
wą na 
niem).
Biuro

16-kach 
Adres

Ogłoszeń,

(z
no- 
ko-

czewskiego 3 dla

wskaże 
Swier- 

34116g.

Lokale

Pokój z kuchnią, łazien­
ką centr. ogrz. (Dębiec) 
zamienię na pokój samo­
dzielny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 33656g.
Zamienię pokój 28 m2 z 
używaniem kuchni na 2 
pokoje (Ogrodowa). Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Eiuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33996°.______ ._______
Zamienię duży pokój z 
kuchnią Dębiec na 2—3- 
pokojowe z kuchnią. Zwró 
cę koszty. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34011g.
Rencistka z córką prac, 
poszukują pokoju na okres 
zimowy (pomoc przy dzie 
ciach niewykluczona). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34057g.

Nieruchomości
Dom 1-rodzinny w Gosty­
niu z zabudowaniami oraz 
5 morgów roli na sprze­
daż. Mieszkanie 4 pokoje i 
kuchnia. Anna Namysło­
wa, Gostyń, ul. 1 Maja 3. 
_______________ 33462g
Sprzedam 3 morgi ziemi 
— 20.000 zł całość zadrze­
wiona (drzewa owocowe), 
w okolicy Dolska. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 33816g.

WZYWA
WSZYSTKICH UDZIAŁOWCÓW

oraz spadkobierców po zmarłych członkach za­
mieszkałych poza terenem działalności naszej 
spółdzielni o zgłoszenie się do dnia 36 listo­
pada 1958 r. oraz podanie miejsca zamieszkania 
lub wskazanie adresu działającej Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” na danym 
terenie w celu przekazania udziału i nadwyżek 
z czystego zysku. Po wyżej oznaczonym termi­
nie Gminna Spółdzielnią dokona likwidacji kon­
ta 1 stan jego przeniesie na fundusz zasobowy.

K7106

Kupię pół domku z ogro­
dem blisko tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33951g.
Parcelę kupię w Gnieź­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33955g.
Kuplę wolny domek w
Poznaniu 
dobrym
80.000 zł. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 33959g.

lub okolicy z 
dojazdem do 

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Sprzedam domek 2-poko- 
je z kuchnią na Juniko- 
wie z równoczesną zamia­
ną na wolne mieszkanie 
w Poznaniu — podobne 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33994g.
Kupię domek przy tram­
waju (wolny). Oferty z 
opisem i ceną Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34OO2g.
Kupię działkę pod budo­
wę od 500—800 m’ na 
przedmieściu Poznania. 
Zgłoszenia: Czesław Niw- 
czyk, Świebodzice, ulica 
Wojska Polskiego nr 12,
pow. Świdnica. 34020g

Różne
Kaaioodblarutsi . zestraja, 
naprawia szybko i dobrze 

poznsn, 
Garbary 67a m. 9 . 27765g
Telewizory, radioodbior­
nik! wszystkich typów, 
zestraja, naprawia szybko 
firma „Radio Wenus”. Po 
mań, Wielka 20 Odbior- 
nikl nowszej produkcji w
dwóch dniach.
Cerownia

31147g
artystyczna

przyjmuje prace. Poznań- 
Łazarz, Engla 11 m. 9.

32978g

Maszynę do szycia uni-
wersalną nowoczesną
szwedzką ,,Husqvarna” po 
siadam, przystąpię do spot 
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 
33242g. ___________________ 
Domy dwa, z ogrodem 
owocowym, miejscowość 
letniskowa niedaleko Mię 
dzyzdrojów, egzystencja 
doskonała również na ho­
dowlę zwierząt futerko­
wych — do wynajęcia. O- 
ferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3,- dla 
33243g.

Zaoczne kursy: księgowo­
ści I i II st. zaopatrzenia, 
magazynierów i gosp. mat. 
I i II st., prawa pracy> 
Żądać informatora: Stu­
dium Szczecin, Al. Pia­
stów 6 K6881
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111. 

23942g
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter 32015g
Stenografii w-g nowego 
jednolitego systemu ste­
nografii polskiej uczy Sto 
warzyszenie Stenografów 
i Maszynistek PRL.. Po­
znań, ul. Chełmońskiego 
7 Tel. 653-11. 33692°

Sprzedam betoniarki 350, 
stół wibracyjny, formy 
do belek, pustaków i krę­
gów oraz szopę drewnianą 
składaną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33757°.
Sprzedamy krzewy róż krza 
czastych. Ogrodnictwo
Mieloch, Poznań-Charto- 
wo. 33784g
Prądnicę do galwanizacji 
0-8 V 150—200 Amp. z ta­
blicą — woltomierzem i
regulatorem napięcia
sprzedam. Pożnań, Długa 
12, od godz. 13—16 (podw.
warsztat). 33896g

Sprzedam samochód „Mer 
cedes” V-170 w idealnym 
stanie. Kąkolewo nr 211 k.
Leszna. 34036g

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, tel., I piętro, na po­
dobne 3-pokojowe przy 
tramwaju, najchętniej Ła- 
zarz-Jeżyce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33O94g.

Sprzedam dom w Lesznie 
5X2 pokoje z kuchnią i 
przynależnościami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 36000p.
Sprzedam domek 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, lo­
kal warsztatowy 50 m, 
plac 1000 m2 — sprzedam 
— wydzierżawię betoniar- 
nię. Leszno, Słowiańska 
22 m. 6, tel. 406. 36402p

Sprzedam lub zamienię 
na samochód osobowy 
parcelę z materiałem bu­
dowlanym w Poznaniu. 15 
min. od autobusu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34922g.

Anteny telewizyjne — wy­
dajne — szybko instaluje. 
„Elektronika”, inż. Cier- 
nioch, Poznań, ul. Strze- 
szyńska 51b, tel. 845-72. 
Specjalność daleki odbiór.

35820p

Kupię domek z ogrodem 
na wsi zelektryfikowany, 
wzgl. wydzierżawię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 34025g.

Swetry, blezery wykonu­
je z własnej i powierzo­
nej wełny. Poznań, Czer­
wonej Armii 25 m. 6, II p. 

33291g

Motocykl Simson 250 ccm 
mało używany, z powodu 
choroby spiesznie sprze­
dam. M, Stachowiak, 
Śrem, Zielona 5, tel. 521. 

" 34037°
Sprzedam wózek dla lalki. 
Poznań, Kopernika 4 m. 3

Poszukuję pokoju wzgl. 2 
pokoi z kuchnią i przy- 
należnościami za pełnym 
zwrotem kosztów, najchęt 
niej w willi, ładnej dziel 
nicy. Poważne oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33333g.

Sprzedam gospodarstwo 2 
ha przy mieście pow. No­
wy Tomyśl. Cena według 
ugody. Jan Bąk, Paproć 
12, Nowy Tomyśl. 36404p
Spiesznie sprzedam par­
celę, kompletnie uzbrojo­
ną, zadrzewioną 1000 m2. 
Ostroróg, Poznań, telefon
501-62. 33893g

(parter). 34039g
Sprzedam silnik 7,5 
oraz silnik 0,8 kW z 
ralą (wężem). Poznań, 
dęyńskiego 56 m. 10.
strowski.

Lekarskie
Dr Marian Kielasiński, le­
karz specjalista chorób 
wewnętrznych, szczegól­
nie wątroby i żołądka oraz 
elektrokardiografia serca 
przyjmuje codziennie od 
godz. 8----- 10 i od 14-15. Po­
znań, Czerwonej Armii 17. 

33820g

Poszukuję wspólnika han 
dlowca z gotówką od 20 
tys. zł. Posiadam sklep 
handlowy. Adres Broni­
sław Patriok, Kępno, Ry-
nek 29. 35120p
Farbuje, odświeża, płasz­
cze skórzane, torebki, 
teczki, buty zamszowe 
„Blask”. Poznań, 27 Grud 
nia 5, w podwórzu. 33891g

kW 
spi- 
Prą

34044g

Duże 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, zamienię na rów 
norzędne lub większe tyl­
ko samodzielne parter Ła 
zarz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33702g.

t
Dnia 12 listopada 1958 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., po ciężkich cierpie­
niach, najdroższy mąż i tatuś, śp.

Maksymilian Szwant
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm., o godzi­

nie 16 z kaplicy cmentarnej w Zabikowie.
Strapiona

ŻONA Z SYNKIEM I RODZINĄ

Czynny piec piekarski 
rurkowy 2-trzonowy na 
16 blach sprzedam do roz­
biórki w grudniu 1958 r. 
Puszczykowo, Poznańska 
33. tel. 175. 34007g

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód osobowy „Ci­
troen” w dobrym stanie, 
Władysław Wachel, Gul- 
czewko, pow. Września, 
stacja kol. Marzenjn (700 m
od stacji). 34054°

Pokój z kuchnią samo­
dzielne, I piętro, przed 
Rynkiem Wildeckim za­
mienię na podobne lub 
większe. Oferty Biuro o- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 34056g.

Sprzedam parcele budow­
lane w Antoninku. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 33921g.
Gospodarstwo rolne 14 ha 
w całości, połowę lub czę 
ściowo na ogrodnictwo 
lub hodowlę między szo­
są a Jeziorem Kiekrz w 
Chybach sprzedam. Oglą­
dać u p. Amanowicza 
wzgl. Kłaka. Oferty dla 
właścicielki: Irena Paja, 
Zaoeernie 296, pow. Rze- 
szów. 33953g

Dnia 13 listopada 1958 r. 
trzona Sakramentami św., 
ka, teściowa i babcia, śp.

zasnęła w Bogu, opa- 
nasza ukochana mat-

z Poniecklch

Dnia 14 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św., nasza najukochańsza matka, 
ściowa i babunia, przeżywszy lat 67, śp.

te-

Dr med. K. Bandych. Spe­
cjalista urolog — choroby 
nerek i pęcherza — wzno­
wił przyjęcia. Poznań^ 
Plac Wolności 9. 34024g
Gabinet psychologiczno - 
lekarski dla dzieci — dzie 
ci trudne, nerwicowe, o- 
późnione w rozwoju umy­
słowym. Gabinet czynny 
w piątki godz. 14 — 19, Po 
znań, Kochanowskiego 2.

32204g

Wynagrodzenie dam za 
dostarczenie oryginalnego 
kwitu lub złożenie oświad 
czenia na płacenie w cza­
sie wojny czynszu za mie­
szkanie w domu w Pozna­
niu przy ul. Sew. Mielżyń 
skiego 28 (Plac Nowomiej 
ski 3) niemieckiemu po-
wiernikowi (TreuhHn-
der). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33871g.

Zguby
Matrvmoniałne

Walentyna Kuźniak
Pogrzeb odbędzie się 16 bm., o godzinie 15 

z kaplicy cmentarza w Swarzędzu.
W smutku pogrążony

SYN BOLESŁAW Z RODZINĄ
102°

Zofia Bibrowicz
z domu Goldbeck

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm., 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pozostawiono w taksówce 
na trasie Rynek Jeżycki, 
Plewiska w dniu 8. 11. br. 
portfel z dokumentami i 
gotówką na nazwisko Jan 
Dukat, Plewiska. Grun­
waldzka 8. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. 33947g

Panl lat 47 inteligentna, 
przystojna, gospodarna, 
poszukuje pana do lat 53, 
wykształconego na stano­
wisku. Tylko poważne o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33636g.

Poznań. Welland-Kanada.
RODZINA

63g

Dnia 14 listopada 1958 r. zmarł długoletni wię­
zień obozów pracy w Niemczech, sumienny 
nauczyciel, serdeczny przyjaciel młodzieży, sp..

Kazimierz Palczewski
wicedyrektor II Państwowego Liceum Ogólno­

kształcącego dla Pracujących w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego, serdecz­

nego Kolegę i prawego Obywatela.
Cześć Jego świetlanej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 16 bm., o go­

dzinie 14,30 na cmentarzu na Junikow ?.
Dyrektor, Rada Pedagogiczna Liceum

Dnia 12 listopada 1958 r. zmarł, śp.

Stanisław Kiszka 
pracownik Prezydium Rady Narodowej m. Po­
znania — Wydział Budżetowo-Gospodarczy.

W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika. 
Cześć Jego pamięci!

RADA MIIEJSCOWA ZZPP1S 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ

M. POZNANIA 177110

Dnia 13 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja ukochana żona, nasza najdroższa mat­
ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 68, śp.

Aniela Wójt
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 17 bm., 
o godz. 11,20 na cmentarzu na Jeżycach.

Mg
W głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA

Zginął piesek ostrowłosy 
terier suczka (nierasowy) 
dnia 10. XI. w Okrąglaku. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań. Kantaka 1 
m. 9, dr J. Kajewski.
___ 34070g 
Zgubiono legitymację służ 
bową w dniu 27. IX. 58 r. 
nr 1338 wydaną dn. 14. IX. 
54 r. przez Prez. Pow. 
Rady Narodowej Nowy 
Tomyśl, Referat Kadr na 
nazwisko Teresa Ejlis, 
wychowawczyni przed­
szkola w Sliwnie, powiat 
Nowy Tomyśl, 36399p

Panna, lat 27, średniego 
wzrostu, wesoła, doma- 
torka, posiadająca więk­
szą gotówkę z braku zna­
jomości pozna odpowied­
niego pana (może być z 
prowincji). Oferty tylko 
z fotografią Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33874g.

Wdowiec, lat 37, własne 
mieszkanie z 4-letnią 
dziewczynką pozna wdo­
wę lub pannę do lat 30. 
Poważne oferty (ze zdję­
ciami — zwrot zapewnio­
ny) -r do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33895g.

Druk- Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
” P°?nsnln



Feluś Zadra Na przykład — Wilda

Tak, proszę państwa. To 
■* jestem ja, we własnej 

osobie. Do usług Feluś Zadra. 
Właśnie dziś otrzymałem z rąk 
samego redaktora naczelnego 
„Głosu“ nominację na repor­
tera miejskiego do specjal­
nych poruc zeń. Zawsze, ilekroć 
państwo zobaczą brud, bałagan, 
niechlujstwo, marnotrawstwo, 
proszę dzwonić do „Głosu”, a 
natychmiast postaram, się po­
spieszyć na miejsce, zrobić 
zdjęcie lub opisać przypadek. 
Proszę się też do mnie zwra­
cać wówczas, kiedy państuzo 
zobaczą coś godnego pochwały. 
Słowem chciałbym państwu 
pomóc w pokazywaniu i pięt­
nowaniu złych a chwaleniu 
dobrych przykładów z naszego 
codziennego życia.

Liczę na pomoc szanownych 
Czytelników, zwłaszcza w po­
czątkowym okresie mej dzien­
nikarskiej kariery. Mam na- 
dzi^ę, że wkrótce zobaczycie 
mnie Państwo w akcji. Łączę 
serdeczne pozdrowienia.

Oddany Feluś ZADRA

Wieczór
Józefa Ratajczaka

W najbliższy poniedziałek, 16 
bm. wystąpi w Kawiarni Poetyc­
kiej „Wierzbaka” we „Wrzosie” 
przy pl. Wolności o godz. 20 poeta 
poznański — Józef Ratajczak. — 
Poeta ten jest autorem tomu wicr 
szy „Niepogoda”, wyróżnionego 
przez Jury Poznańskiego Listopa­
da Poetyckiego, jako najciekaw­
szy krajowy debiut poetycki w 
1956 roku.

Wiersze Józefa Ratajczaka czy­
tać będą aktorzy scen poznań­
skich.

Listopad

15
sobotą

Imieniny
Gertrudy, 
Eugeniusza

Teatry
OPERA — g. 19 „Holender Tu­

łacz”: POLSKI — g. 15.30 „Jaśnie 
pani Zebrakowa” i g. 19 „Tramwaj 
zwany pożądaniem”; NOWY — g, 
15.30 119 „Pan Jywialski”; OPERET 
KA — g. 18.30 „Bał w Savoyu”; SA­
TYRY — g. 20 „Powrót Alcesty”; 
MARCINEK — nieczynny; KOME­
DIA MUZYCZNA — g. 19.30 „Po­
rwanie Sabinek”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12, 14, 18, 18, 20 

i 22 „Żołnierz królowej Madagaska 
ru” (polski, 18 1.); RIALTO — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 Wyznania 
hochsztaplera Feliksa Krulla” (nie 
miecki, 18 1.) MUZA — g. 10—20 
„Wakacje z gangsterem” (włoski, 
12 1.); MINIATURKA — g. 13.30, 
14.30 „Moskiewskie ZOO”, g. 15.45, 
18 i 20.15 „Ewa chce spać” (polski, 
18 1.); WARTA — g. 10, 12 i 14 
„Nie ma miejsca dla dzikich zwie­
rząt” (niem., 10 1.): g. 16, 18.15 i 
20.30 „Na plaży” (włoski, 18 1.): — 
CZTERNASTKA — g. 14, 16, 18 i 
20.15 „Porte des Lilas” (franc., 16 
1.); DOM KULTURY MO — g. 15 
i 17 „Legenda o miłości” (czeski, 16 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Siedmiu złodziei” (włoski, 12 1.); 
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Cichy 
Don” (I ser., radź., 16 1.); MALTA 
g. 16, 18 i 20 „Popiół i diament” 
(polski, 18 1.); GWIAZDA — g. 15, 
17.30 i 20 „Kto zabił?” (franc., 18 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Król 
Maciuś I” (polski, 7 1.); godz. 22 
„Noc w Wenecji” (austt . 16 lat); 
PIAST — g. 16.45 j 19 ,,Gervaise” 
(franc., 18 1.1; HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Śmiech w raju” (ang., 12 1.); 
ZNICZ — nieczynne; FOTOPLA- 
STIKON — od g. 9—21 „Od Jero­
zolimy do Kairu”.

Ra di o
15 — C. Franek: Preludium, Cho 

rał i Fuga — wykona Ryszard 
Bakst — fortepian: 15.30 — z ży­
cia Zw. Radź.: 16.05 — aud. aktual 
na; 16.15 — sobotnie popołudnie; 
17 — dla dzieci: „Otwarta szka­
tułka”; 17.30 — muz. i aktual.; 
17.55 — na wesoło; 18.40 — ency­
klopedia humoru i satyry: 19.26 — 
Wiad. sport.; 19.30 — podwieczo­
rek przy mikrofonie; 21.05 — muz. 
baletowa: 21 30 — mel. tan.; 22 — 
wesoły kramik; 22.15 — muz. tan.:

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — pieśni Ziemi Nadodrzań- 

skiej; 15.30 — dla dzieci: „Uczmy

Sklepy spożywcze w dzielnicy
Ostatnia sesja DRN-Wild.apo 

święcona zagadnieniom 
rzemiosła i handlu, do­

starczyła na tyle danych, by 
je można było przeanalizować, 
a z niektórymi — podyskuto­
wać. Wydaje się to celowe ze 
względu na podobną sytuację 
w innych dzielnicach." Próba 
takiej analizy po ogólnym spój 
rżeniu, na handel w mieście i 
dzielnicach (patrz artykuły: 
„Quo vadis poznański handlu?” 
i „Poznański handel w przekro 
ju dzielnic”) ułatwi być może 
dzielnicowym radom sprecyzo 
wanie wniosków dotyczących 
ich terenu.

Uważny czytelnik orientuje 
się, że Wilda, czwarta co do 
zaludnienia po Grunwaldzie, 
Starym Mieście i Jeżycach, 
zajmuje czwarte miejs-ce w ilo 
ści sklepów spożywczych, a 
piąte — w sieci sklepów’ prze 
myślowych w przekroju dziel­
nic. Na tej podstawie można 
sądzić, że Wilda nie należy do 
najgorzej sytuowanych handlo 
wo części miasta i sieć jej 
sklepów jest proporcjonalna, 
do zaludnienia. Tak mojna są 
dzić, porównując z innymi dzie 
lnicami.

W liczbach bezwzględnych, 
sytuacja przedstawia się znacz 
nie gorzej. Biorąc teoretycznie, 
(bo nie uwzględniamy Jokaliza 
cji i wielkości sklepów). 670 
mieszkańców Wildy zaopatruje 
się w jednym sklepie spożyw­
czym, a 1438 w przemysłowym 
(stan z 1957 r.). I nic tu nie po 
może powoływanie się na jesz 
cze bardziej krytyczny stan 
w innych dzielnicach czy han­
dlowy rozwój centrum miasta.

Każda z dzielnic stanowi dla 
siebie odrębną całość, każda 
ma swoje śródmieście i musi 
mieć centrum handlowe. Są­
dzę, że w ten sposób trzeba 
spojrzeć na handel i rzemio­
sło w poszczególnych dzielni­
cach. Centralne położenie śród 
mieścia Poznania wobec pery­
feryjnego usytuowania Wildy, 
Jeżyc czy Grunwaldu, może 
im jedynie uzupełnić i ułatwić 
zaopatrzenie oraz lokalizację 
handlu i rzemiosła w dzielni-

siZ recytować”; 16 — mel. jazzo­
we w wyk. sekstetu Bonny Good- 
manna i Dave Brubecka; 16.25 —
gra Pozn. Kwartet Rytm, 
reportaż; 17.15 — marsze 
co przynosi jutrzejsza

.; 16.45 — 
; 17.50 — 
niedziela

sport.; 17.55 — koncert estradowy 
z okazji 400-lecia Poczty Polskiej; 
18.25 — koresp. z zagranicy; 18.35 
— muz. 1 aktual.; 19’— gra ork. 
tan. PR; 19.35 — aud. aktual.; 19.50 
— Opr. Otto Lindeman: „Trzech 
Straussów”; 20.27 — kronika spor­
towa; 20 40 — gra Pozn. 15-tka Ra­
diowa: 21 — Matysiakowie; 21.30
— zgaduj — zgadula 
tan.; 24 — muz. tan.;

Wiadomości: 5.30.

23.23 — muz.

6.30, 7.30, 8.30,
12.04, 15, 18.20, 20 i 23.50.

Telewizja
17 — 

x oko' 
20 —

Kajtusiowe kino; 18 ,Pi
'; 19.30 — dziennik (W-wa); 
„400-lecie Poczty Polskiej”

— Koncert estradowy — transm. 
z Hali Parkowej w Katowicach;
22 — Teatrzyk Telewizji: 
Piłatem”.

Dyżury pełnią

„Pod

SZPITAL KLIN. IM. PAWŁOWA 
— chirurgia i interna (ul. Długa 
nr 1/2, tel. 40-04): APTEKI: Dzier­
żyńskiego 107. Głogowska 146, Ma­
tejki 1, Mickiewicza 22, A, Lam­
pego 2, Główna 53.

„Od Nowa" w L „NawojceU

cy. Rozwój centrum handlo­
wego w śródmieściu miasta, 
nie może odbywać się kosztem 
zaniedbywania dzielnic i za­
nikania centrum handlowego 
dzielnicy.

Brak koordynacji w prawi­
dłowym rozwoju sieci, pogłę­
bia jeszcze bardziej dyspropor 
cje w stosunku liczby miesz­
kańców na jeden sikle-p, zwię­
ksza promień zasięgu sklepu, 
a z drugiej strony — dopusz­
cza do zbyt bliskiego, jak na 
nasze warunki, położenia skle­
pów tych samych branż.

Aby poznać sytuację handlu 
i rzemiosła na Wildzie, spójrz- 
my więc na dzielnicę jako na 
odrębną całość. Dla ułatwie­
nia przyjmijmy cztery strefy, 
ustalone w referacie sprawo­
zdawczym: strefa T — ul. Mar 
chlewskiego — Rynek Wildec- 
ki, strefa II — Rynek Wilde- 
cki — ul. Traugutta, strefa III

nie i 2 bary mleczne, na 70 
tysięcy mieszkańców! Brak re 
stauracji, kawiarni, brak po­
mieszczeń. Stara śpiewka od 
czasu prześwietnej „rewindy­
kacji” lokali handlowych. Dla 
zirewźndykioiwania 56 pomiesz­
czeń trzeba by 92 izb mieszkał
nych. 
przez 
przez 
ków)

Skąd to wziąć? Toteż 
rok uzyskano 8 lokali (6 
zcieśn lenie użytkowni- 

co należy uznać za nie-
wątpliwy sukces.

Tak to gospodarzy się dziś w 
dzielnicach.

Z. SĘK

„Jesienny Salon Otwarty K

— ul. Traugutta
Trójcy, strefa IV

ul. 
ul.

Trójcy — ul. Będzińska, 
ści stref I i II. skupione 
kół Rynku Wildeckiego,

Sw.
Czę-

nowią śródmieście i city han­
dlowe Wildy. Wyróżniają się 
gęstością zaludnienia od resz­
ty dzielnicy. Strefa III jest jak 
by wąskim przesmykiem łą­
czącym centrum z rozbudowu­
jącym się Dębcem i Swiercze- 
wem. Tutaj z kolei następuje 
zwiększenie sieci sklepów.

Jak wykorzystuje się istnie­
jące sklepy i jak je można wy
korzystać? Uspołecznione 
py spożywcze (132) mają

skle
na

ogół właściwą lokalizację, ale 
— niestety — w połowie nie 
posiada ja odpowiedniej powie­
rzchni i zaplecza. Tym bar­
dziej odczuwa się brak skle-
pów ogólnospożywczych w I
strefie (jest ich tam 13), na­
białowych II i III. piekarni­
czych (są 4 w strefie I, 2 — ty 
II i tylko po jednym w III i 
IV) zwłaszcza na Dębcu, brak 
też sklepu rybnego w strefie 
III. Sytuację tę zmienić może 
głównie nowe budownictwo. 
Na razie jednak wydaje się ko 
nieczne zwiększenie liczby skle 
pów ogólnospożywczych, choć­
by drogą uzupełnienia branż.

Uzupełnieniem sklepów u- 
społecznionych powinny być 
prywatne. Można by więc są­
dzić, że znajdeiemy je dalej cd
centrum dzielnicy, 
sem 8 sklepów jest 
fie I, 11 — w II,

Tymcza- 
w stre-
1 w

III i 4 w IV. Akurat na od­
wrót, choć kupcowi łatwiej o 
pomieszczenie na jego mały 
sklepik. Handel prywatny 
chciałby budować pawilony w 
śródmieściu, lecz nie stać go 
na kiosk czy stragan na pery­
feriach. Przykład: koncesji na 
handel drobnodetaliczny na 
Rynku Wildeckim — jest 48 (w 
tym 8 przemysłowych), a na 
dębieckim — 5 (tylko spożyw­
cze). Jednocześnie notuje się 
samolikwidację sklepów pry­
watnych, zwłaszcza spożyw-
czych, w ciągu 
5.

Gastronomia, 
bny temat, ale

roku ubyło ich

to byłby oso- 
nie ma się nad

czym rozwodzić. Wilda ma 
ledwie 5 restauracji, 3 kawiar

Jeżyce uzyskają
Delikatesy i kawiarnię

Omówienie zagadnień prze­
mysłu i handlu oraz zaopa­
trzenie mieszkańców w różne 
artykuły było głównym te­
matem piątkowej sesji Dzielni 
cowej Rady Narodowej na Je 
życach.

Wypróbowana uczciwość
Podczas pierwszego 

„Śląska” w Hali MTP nr 
żonkowie — Państwo Cz. i 
Iowie z Nakła, znaleźli

występu 
16, mał- 
J. Menc 
portmo-

netkę z większą kwotą pieniędzy. 
Portmonetka ta jest do odebrania 
u kierownika Hali MTP nr 16.

Jak powiedzieli, szczęśliwi zna­
lazcy, tego rodzaju gratka trafia 
im się nie po raz pierwszy, bo­
wiem pieniądze znaleźli już trzeci 
raz i zawsze je zwracali prawo­
witym właścicielom. Można więc 
powiedzieć, że uczciwość Państwa 
Menclów jest naprawdę wypróbo-
wana. (O4J

W ostatnim okresie poprawi 
ło *się nieco zaopatrzenie mie­
szkańców, jednakże w dalszym 
ciągu nie ma odpowiedniej ilo 
ści placówek handlowych i 
usługowych, zwłaszcza na pe­
ryferiach.

W najbliższym czasie pow­
stanie w lokalach przy ul. Dą­
browskiego 12, zajmowanych 
dotychczas przez służbę zdro­
wia, kawiarnia, Delikatesy, 
sklepy: nabiałowy, garmażeryj 
ny i piekarniczy. Dla poprawy 
sytuacji na peryferiach radni 
zobowiązali Prezydium do do­
pilnowania terminowego odda 
nia do użytku placówek han­
dlowych i usługowych, zwłasz 
cza w okolicy nowego osiedla 
przy pętli tramwajowej. W la­
tach 1961/2 mają być również 
oddane do użytku nowocześnie 
wyposażone zakłady gastrono­
miczne przy ul. Zwierzyniec­
kiej i na osiedlu jeżyckim.

(1)

Wkrótce otwarty zostanie w 
pomieszczeniiach byłej kawiar­
ni „Nawojka”, klub studencki 
,,Od Nowa*'. Uruchomiony en 
będzie dzięki staraniom Rady 
Okręgowej Zrzeszenia Stu- 
dentów Polslkich i Redakcji 
■studmdkiego tygodnika „Od 
Nowa”. Studenccy działacze 
kulturalni spcdsiewaąą się, że
klub wypełni Jukę życiu
kulturalnym prana ńsikieg-o śco- 
dowiiislka

Kiiika dni temu wiedetony 
ciekawością wstąpiłem do b.
„Nawojki’*, 
oczywiście

Dostałem 
od stroi: ku

w Pałacu
Działyńskich

Obok dorocznego salonu w 
CBWA grupa plastyków po­
znańskich wystawia w Pałacu 
Działyńskich „Jesienny Salon 
Otwarty”. Na wystawę składa 
się około 130 prac malarstwa, 
grafiki i rzeźby. Fakt zorgani­
zowania takiej wystawy jest 
w naszym środowisku kultu­
ralnym nie bez znaczenia. Mi­
łośnicy plastyki będą mieli o- 
kazję ocenić tych artystów, 
którzy nie znaleźli się w Od- 
wachu.

A więc w niedzielę o godzi­
nie 11 spotykamy się w Pałacu 
Działyńskich, zaś o godzinie 12 
w CBWA — Odwach, Stary 
Rynek, (i)

c henny ch schodów ”, gdyż je- 
sizcze trwały przygotow-ainda dio 
otwarcia. Warto przy okazji 
podkireśliić, że wszystkie praca 
remontowe studenci wyikcnali 
aposebe m g ospcdisrczym.

Na miejscu zestawem kilku 
członków Rady Klubu. Ich 
optymizm i zraipał, pom wiała ją 
przypuszczać, że nareszcie po- 
znańscy studonoi doczekają silę 
klubu z prawiMwego zdarzę- 
nia, klubu, w którym nic bę-
d®ie „sztyWniactwa ‘ * 
tiwej mowy”. Koledzy 
zujący klub mają już
ślóny - 
cidkawy

„drę

trzeba przy zmąć

o ni.m kierowe/ 
Tadeusz Dębski.

Opowieda 
,Od

— Może najpierw garść in­
formacji czysto organizacyj- 

; nych. A więc, aby w naszym 
j klubie nie uwiły sobie gniazda 

różne „niebieskie ptaki“, jak 
to miało miejsce w „Nawojce” 
musimy, niestety, zastosować 
środki profilaktyczne. Wprawa 
dzamy karty wstępu. Będą je 
przydzielały Rady Uczelniane 
ZSP. Zamierzamy wydać 1000 

1 kart. Członkowie korzystać bę-

Z kulturę na peryferie
Ostatnie posiedzenie Komi­

sji Oświaty i Kultury przy 
DRN Poznań - Grunwald po­
święcone było omówieniu przy­
gotowań do obchodów Dnia 
Nauczyciela i upowszechnieniu 
kultury, zwłaszcza na peryfe­
riach dzielnicy.

Koncert dla nauczycieli dziel 
nicy przewidziany jest 20 bm. 
o godz. 16 w sali Domu Kultu­
ry MO. W programie rozdanie 
ponad 120 nagród i listów po­
chwalnych. Fundusz nagród 
wynosi około 126 tys. zł. Poza 
tym przew. Magdziarek ufun-

cie ma nastąpić jeszcze w gru­
dniu br. Poza tym Dom Kultu 
ry na Junikowie zyska wresz­
cie gospodarza — Muzeum 
Wojska Polskiego. (emp)

dował 5 nagród 
dla najbardziej 
nauczycieli.

W dyskusji nad

specjalnych 
zasłużonych

sposobami u
powszechnienia kultury przew. 
Magdziarek podał do wiado­
mości, że Prezydium DRN 
przeznacza na działalność kul 
turalną 20 tys. zł jeszcze w 
tym roku. Jest projekt zorga­
nizowania imprez dochodo­
wych, jak np. koncertów roz­
rywkowych w hali nr 16 z 
udziałem znanych artystów. 
Ze zdobytych funduszy można 
by finansować imprezy „defi­
cytowe”, np. koncerty dla pra 
cowników służby zdrowia, dla 
budowniczych szkół czy też 
dla członków komitetów blo­
kowych.

Eliminacje zespołów świetli 
cowych ożywią niewątpliwie 
zamarłą gdzieniegdzie działal­
ność kulturalną. Zwycięskie 
zespoły zaprezentują swój pro 
gram na koncercie, zorganizo­
wanym właśnie na peryferiach 
dzielnicy. Duże nadzieje wią- 
że się z projektem otwarcia 
Klubu Prasowego na terenie 
MTP.

Godny odnotowania jest 
fakt przygotowywania nowe­
go kina na 300 miejsc przy ul. 
Krauthofera (Górczyn). Otwar

Czy znasz filmy 
radzieckie?

Zorganizowany z okazji Fe-
stiwalu Filmów Radzieckich 
konkurs młodzieżowy dobiega 
końca. Finał jego „w skali wo 
jewódzkiej” odbędzie się już 
jutro o godzinie 11 w Klubie 
TPP-R przy ulicy Ratajczaka 
(I piętro).

Dla uczestników konkursu, 
biorących udział w „Zgaduj- 
zgaduli”, przewidziane są cen­
ne nagrody, z których pierw­
szą jest rower. Zwycięzca kon­
kursu wojewódzkiego pojedzie 
na centralną imprezę do War­
szawy, w której weźmie udział
Telewizja 
ska.

A więc 
w Klubie

Polska i Moskiew-

do zobaczenia jutro 
TPP-R na filmowej

, Zgaduj-zgaduli”. (V)

dą z wszystkich imprez orga­
nizowanych w klubie bezpłat­
nie.

Pragniemy, by w klubie wy­
tworzyła się swobodna, towa­
rzyska atmosfera, by wszyscy 
czuli się dobrze. Co do progra­
mu to przewidujemy, że kilka 
razy w tygodniu odbyw-ać się 
będą stałe imprezy: Kawiarni 
Poetyckiej „Wierzbaka”, koła 
miłośników muzyki synkopo- 
wanej, dyskusyjnego koła fil­
mowego. Koła, humanistyczne 
będą urządzały herbatki dy­
skusyjne. W soboty i niedziele 
kilkugodzinne podwieczorki 
taneczne.

Uraestniiazący w niairaej rciz- 
mowće, Adam Radajewislkii, Mi- 
la<n Kwilątkowsikń i Janusz Pru

Na peryferiach dzielnicy Stare 
Miasto znajduje się sporo ulic nie 
uzbrojonych. Exemplum: Naramo­
wice. Ale tu właśnie kilkudziesię­
ciu działkowiczów, zmobilizowa­
li yeti przez Wydz. Gosp. Kom. 
DRN, pracuje w ramach t. zw. 
czynu społecznego przy budowie 
rurociągów. Prócz tego mieszkań­
cy Naramowic naprawiają na­
wierzchnię dróg. Do tej pory 
działkowicze wykonali roboty war 
tości 170 tys. zł. Całość prac spo­
łecznych (wartości 300 tys. zł), zo­
stanie z.akończona w grudniu.

Wysiłki mieszkańców popiera 
DRN pomocą finansową, technicz­
ną 1 materiałową, (ak)

snewioz są 
myśli tzn.

dobrej 
sziamisia

ożywlepia pcraniańskiegiO środo- 
wąsika studanickdjego nde zosta­
nie zimiarnowiainia.

— Chętnie widzielibyśmy, w 
naszym gronie — mówi kok 
Prusiewicz -— studentów uczel­
ni artystycznych: Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz 
nych i Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej. Niech pan
napisze, zapraszamy ich
serdecznie do klubu.

(mi)

St. Kubasik, A. Pozorski, 
na, — Odpowie nasz radca

Lucjan Świątek, 
Podajemy adres;: 
M. i eszk ani o w y c h, 
Skryta 1. (7697)

Poznań

Mosi-
praw-

10.
Związek Spóh1

Pozmań, i

Kazimiera Siąkowska, ul. Cho­
ciszewskiego 46 m. 40. W sprawie
kursu kra'
radzimy
Wydz :

wieokiego dla dziewcząt 
głosić się u kierownika

Zatrudnienia, ul. Zamko-

Mgr. Żuk. — Listy wysłał Pan 
do właściwych czynników. Redak­
cja może jedynie dowiadywać się 
jak sprawę załatwiono. (7720)

Henryk D.
została z 
patrzeniu

uniesiona
Z dniem 1 Upca 

i ustawa o zao-
emerytalnym funkcjo-

nariuszy państwowych i wprowa­
dzono jednolity system emerytal­
ny oparty na dekrecie z dnia 25. 
6. 1954 (Dz. U. Z 1958 T. nr 23 poz. 
97). Z dniem 1 sierpnia zniesiono 
uprawnienia do korzystania z 50 
proc, ulgi przejazdowej PKP, któ
ra dotychczas na
podstawie § 44 ust. 1 lit. N. Kasy 
biletowe zostały powiadomione o 
zaprzestaniu honorowania ty cii 
legitymacji. (7722)

IIIHHIIM
uczy, pomaga 
wychowuje

IWMIHIIIM

Sport i Nasze przygotowania
do igrzysk olimpijskich

Dwuletnim planem przygotowań 
olimpijskich do XVII Olim­

piady, która odbędzie się w Rzy- 
Imie, objęte są w zasadzie wszyst­
kie olimpijskie dyscypliny spor­
tu (22), z tym jednak, że w lekkiej 
latletyce, boksie, kajakarstwie, pod 
noszeniu ciężarów, gimnastyce i 
hokeju na trawie brany jest pod 
dwagę udział w igrzyskach przed­
stawicieli wszystkich konkuren- 
jeji. Natomiast w pozostałych wy­
stawienie reprezentacji narodowej 
‘uzależnione będzie od wykaza­
nej formy.

j Niski poziom zimowych dyscy­
plin oraz wysokie koszty związane 
z wysłaniem ekipy sprawiają, że 
udział polskiej reprezentacji w 
Squaw walley będzie raczej sym­
boliczny. Największe szanse startu 
— jak dotychczas — posiada szta­
feta kobiet.

Dwuletni plan szkolenia, opra­
cowany przez PKO1 przy współ­
pracy ze związkami sportowymi, 
jest centralny. Oznacza to, że cen­
tralnie opracowane są plany szko 
Heniowe dla poszczególnych zawód 
Iników. Centralnie szkoli się za- 
jwodników w ośrodkach PKOl, któ-

re istnieją na stadionie Skry W
Warszawie, Poznaniu, Chyli-
cach, Spalę i Wałczu.

Planem szkoleniowym na 1959 r, 
będzie objętych 360 sportowców. 
Najliczniejszą grupę stanowią lek­
koatleci — 46 osób, z tym, że licz­
ba ta jeszcze wzrośnie, następnie 
szermierze — 32, wioślerze — 30, 
pięściarze — 29. Członkowie kadry 
przygotowują się pod okiem 49 
najlepszych trenerów. W przy­
szłym roku liczba ich wzrośnie do 
70.

Minima na tzw. trzecie „kółko 
olimpijskie” zdobyło przeszło 200 
zawodników, z czego najwięcej 
przypada na lekkoatletykę — 70.

(X)

50 lat

Śląsk- Wielkopolska
w hokeju

Spółdzielczo - Rzemieślniczy KS 
Posnania obchodzący w bieżącym 
roku 50-lecie swego istnienia, urzą 
dza dzisiaj akademię w sali Izby 
Rzemieślniczej przy ul. Niezłom­
nych nr 2. Początek o godz. 18.

Po okoliczności owym referacie 
nastąpi odznaczenie członków za-
służonych w rozwoju 
legitymującego się obecnie 
daniem 9 aktywnych sekcji.

klubu, 
posia-

(X)

Na 
szcze

zakończenie sezonu raz je- 
zobaczymy dwie reprezenta-

leje w hokeju na trawie najsil- 
jniejszych okręgów, w pojedynku, 
jktóry odbędzie się w niedzielę na 
boisku w Środzie. W składach obu 
drużyn zabraknie Jedynie zawod­
ników, wyznaczonych do repre­
zentacji przeciwko Hiszpanii. (x)

Trójmecz 
waferpolistów

Dziś (o godz’. 19) i jutro (o g- 121 
rozegrany zostanie w pływalni 
przy ul. Wroniecklej trójmecz wa- 
terpoiistów-juniorów: Energetyk — 
Astra Krotoszyn — Polonia


